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Ec:ho krwawej eksanisji 
Właściciel domu strzelał w obronie własnego życia 

DJo6ec cseeo nie soslol on aressloOJanu 
Lódt. 21 kwietnia. 

OnegdaJ Wleczorem, jak już doniosła· 
wczorajsza „Republika", dom orzy .ulicy 
Rzgowskiej 52. był w 1d-0wnia 

burzliwych eksceSów. 
sroV1-odo\\ anych eksmisją felczera Kon­
s tantego Jelonka. 

Właściciel wspomnianej kamienicy 
uzyskał wyrok eksm:syjny na ośmiu 
lukatorów. zalegających w ootacie kQ­
rr.crne170. Dwaj lokatorzy wvprowadzili 
sie jui przed tygodniem. Trzeci - Kon­
stanty Jelonek który zajmował skrom ... 
ny ~okoik z toną i czwori;riem dzieci. zo­
s~ :ił wyeksmitowany onegdaj w połud­
t1le. 

Wieczorem przed dornem· przy ulicy 
!~zgowskiej 1ehrał się tłum. liczacy 

około 1 OOO osób. 
ZLbran: wvłamalii drzwi i · okna miesz­
kan i<t Jelonka i przemocą wnieśli z pod­
wórza wszystkie ruchomości wveksmi­
towane'1;o. Właściciel domu. Władvsław 
-.:: ulkt'w ~ki . obawiajac sie dalszvch w~·-
1uocze(1 tłumu. schronił sie d-0 skład~ 
...-in ~ wódek. sąsiadującego z mieszka­
:::em Jelonka. 

W par~ minut pófniej, ~Jv jacyś o­
-,!hn .cv 11c;1fowali wywalJvć drt\\-i skła­
du win. $utkowski 

strielił trzykrotnle- z rewolweru. • 
redr.a z kul ugodziła Antonie~o Knipalę. 
·obotdka fabryki Geyera. zamie$zl<a!e­
.i;; pn~ ut:cy Dolnej 7. Rannvm zaop1e­
;owat.o się pogotowie. 

V.'f adze pollcyme. zaalarmowane 
l.;; rwawemi zaj~c1ami. rozproszyły tłum. 
{rr1madzący sie przed domem. 

W diiiu wczorajszym przed mie~~ka­
niem Je onka ustawio110 posterunek po 
licyj11v 

Zlot o na Pillplnacb 
Nowy Jork. 21 kwietnia 

W czasie robót ziemnych koło Manilli 
na filipinach odkryto żyłę złota długO­
ści 3.000 metrów. której wartość oce~ia 
ją na 9 miljon6w dolarów. Przedsiębior­
stwo techniczne. prowadzace roboty 
:7.iemne. natychmf ast zamknęło teren. 
Władze amerykańskie wydały zauądze 
nie, mające na celu zapobięc ~wałtown~ 
mu napływowi obcych, opanowanych 
gorączką złota. 

%amaf'.ft 6om60ll'U 

Jak r:as informują, Jelonek wraz ,z -rn- dopóki nl•" otrzv ma mieszkania w bara-
dziną kach dla bezdomn~cb. · 
w dalszym ciągu mieszka w swym po- Władze policvine w wyniku orzepro-

koiku. wadzonego dochodzenia ustaliły, że wła 
~ którego został przez ~osoodarza wy- ~cic 1 e 1 domu Sutkowski . 
eh:n:towa1iY i prawdopodobnie będz t. I strzelił w o~ronie własne20 zycJa, 
tam nrzehywał, wobec cz,~gc nie został on aresztowany. 

Trocki rozuoczął propagandę! 
Prorohułe on •• hrwawv powró~ 

do .:zusieao leninizmu 

Wiede6, 21 „kw1etnia. 
„N Fr. Presse" ogłasza dzisia1 długi 

artykuł Trookiego, nadesłany z Konstan 

tynopola p. t. „Do czego zmierza rewo­
lucja rosyisika ". 

Wysiedkny z Rosii dowódca l. zw. 

I opozycji biada nad upadkiem rewoh1cji, 
która załamała się wskutek konserwaty 
zmu i biurokratyzmu Stalina. 

Uwata obecną fazę rewolucji jako 
reakcję , spowodowaną przez to, że do 
partji komunkcitycznei weszły w Rosji ży 
wioły zgoła nierewolucyjne , przewi.i•Jje, 
że przyjdzie dzień zapłaty, t. zn. „krwa­
wy powrót'' do czystego leniinizmu, ale 
przestrz ·a jakoby t-0 już wnet miało na. 
$Łąpić. 

Artykuł powyższy oznacza, że z.brod 
ndarz ten, mimo przyrzeczeń złożonych, 
już rozpoczął propagandę w Eurc pie . W 
tych warunkach nie może dziwić, że :!a 
dne państwo nie chce mu przyznać , pn­
wa pobytu, a fakt, że wiedeński dz.ien.nik 
udzielił mu na swoich łamach gościny. 
jest nową przestrogą przed tym groźnyn1 
wrogiem pokoju. 

:KrDJoDJc DJolfli DJ 'fliina'fi 
Luropeicsvf'.U "' nłe6espie,;rteńslłl'ie 

Londyn, 21 kwietnia. ł Obywatele japońscy schronili się na 
Don~za, z Szanghaju, że wzdłuż br.z-. pokład japońskich krążowrn.ków . W ra­

gów rzeki Jang. Tse-Kiang toctą się od z.ie zajęcia miasta przez zbunt?wan<? cd­
kilku dni krwawe walki pomięd-zy woj- działy, europejczykom będzie groziło nie 
ską.mi rządu nacjonalistycz:neg·o a woj- bezpieczeństwo. Angielskie stat.ki wo­
skami Wuhan. Centrum w~~ki znajduje jenne stoją w pogotowiu, aby w razie 
się w pobliżu miasta IczaM. W mieście potrzeby przed'S.ięwziąć interwencję w 
pani.ka. 

0 

obronie interesów cudzoziemców. 

Czerwono 
nie chce wal.:zu€ z pows~oń«:oml 

kaukaskie ml. na Aonsulaf R'losAł 
.., !Junłsłe Konstantynopol, 21 kwietnia wstania, wysłały oddziały armii czerwo. 

Tunis, 21 kwietnia Według nadeszłych tu wiadomości, nej, które jednak odm6wily posłuszed-
Na konsulat włoski w Tunisie dokona wzdł?ź całego pogr;anicza s_owi-:cko- tu- stwa. . sł . dd . ł 

eh bombowe~o który jakkol- reckiego na terytorium soWJ.ecluem w o- Dlatego tez wy ano wierne o z1a y 
~eka~: o~lągnął ofiar~ ludziach, jed- ko!icach Batum wybuc~ło. P.o~stanie. KPU. po Batum przybył k~is~rz ludo­

ak · e w:rządził znaczne straty matet- ktorego powodem są wJelk1e c1ęzary po I W)'.' El~ana: .- ~ladze so~1eck1e ~rz"-: 
'.- l z I ~Q.tkowe. dziły mob1hzaqę wszystloch orgiaruzaq1 
Ja ne. · . . •Wład!Ze sowiecikiie dla stłumiecia po komwnistycmiych. 

%afłlo•lee posudł . 

nH:n~:~~ kwietnia. Te$clowa ugotowana w kotle . 
Wypływający z portu parowie_c ~- i.. Rygi donoszą: wstrząsający rezultat. 

merykański „Westpool" zderzył Się O niezwykłej ciemnocie szarych mas W mieszkaniu staruszki znaleziono 
dziś rano, z żaglowcem motorowym litewskich i o zbrodniczych instynktach, pokrwawione ubranie, zaś w śmietniku 
„Johanna". Żaglowiec, uderronv zo~tat które wskutek ciemnoty panują na Lit- spalone szczątki kości. Wzięta w krz}'· 
z tak wielką siłą, że prawie natvchm1aśt wie, świadczy następujący fakt: żowy ogień pytań synowa staruszki, 
poszedt na dno. WłaĄcioiel żaglowca We wsi Bety~oła, oddalonej o kilka I przyznała się, iż nie mogąc pogodzić się 
kpt. Braak zatonął. Syna właściciela 

1

. kilometrów od Kosowa, z. ginęła w nie- ze staruszką, umyślita pozbycie się jej, a 
zdołano uratować. . . . wytłumaczony sposób staruszka Aniela 1 w ty m ~ el u zamordowała ją, poćwiatto-

Katastrofa zdarzyła s11: w p0bL1~u sta Kaupcowa. \\' <lll ' c 1alo lłP:Ot(nvata w kotle. Następ-
;:: ji pilotów portowych w PienJu~nwar- ~p~awą zainter~s.ow~ła si ę r"",;c_ju · · •. · , ·' 'i ' sn~li t~ j~. Kobietę po-
der. ~ . . kow1enska. Wv111k1 :slcd zh~ a t1,11 \ • „ , il , " '' 1ę z 1c niu. 

I 

.., liaruliolur•e 

Angielskii minister finansów dostarczył 
obecnie karykaturzystom aUlidelskim sllo 
ro tematu, wygłaszając w parlamencie 
Jo.ndyński:n wielką mowe na temat bud­
żetu Wielkiej Brytanii. Powyżej poda 
jemy jedną z licznych karykatur. 

K_atastrolalny wybuch 
eteru 

w Monachium 
Monachjum, 21 kwietnia. 

W pobliżu dworca kolejowego eksplo 
dowala wielka ilość eteru. transportow :.: 
nego w wielkich balonach szklanych 
na samochodzie c iężarowym. Od eksplo 
zji odniosły cztery osoby ciężkie i kilka 
osób lekkie obrażenia. Przyczyna eks­
plozji nie jest znana. Z samochodu buch­
nął nagle wysoki płomień i prawie w tci 
samej chwili zapaliły się ubrania czte­
rech stojących w pobliżu osób . 

Niedłu~o potem eksplodowała znajd u 
jąca się w zbiorniku samochodu benzy. 
na. Siła tego wybuchu była tak wielka. 
że wypadły szyby w domu. przed któ· 
rym znajdował się samochód, oraz 4 
wielkie szyby w pobl iskiej kawiarni, \\ 
kt órej również część urządzenia uległ a 
zniszczeniu. Szofer samochodu zost:1 · 
ciężko poparzony . 

Trzęsienie ziemi 
we \łloszech 

Medjolan, 21 kwietnia. 
Wczorai znów ludność Benonji zosta 

ła zaalarmowana gwałtownem trzęsie­
niem ziemi, które wybuchnęło wśród n-o 
cy. Ludność w panicmym strachu rzuciła 
się na ulicę , n.ie mając nawet czasu na 
włożenie ubrania. Trzęsiein.ie było poprze 
dzone głuchym podziemnym grzmotem. 
Ludność jest tembardziei przerażona, te 
tr~ęsienie powtarza się niemal regufa.r­
nie co kilka dni. Podczas ostatniego trzę 
sienia, runęło kil.ka kominów fabrycz. 
nych, szyby we wszystkich oknach po­
wylatywały, zarysowało się oltoło 15 do 
mów. W mieis<:owościach Imo!a, Parm11 
i Modena, odczuto również trzęsien4ie 
ziemi nad ranem. 

Pompa ze strażakami 
2un~la 11' prsepaśł 

Santander, 21 kwietnia . 
Pompa motorowa, wysłana dla zwal 

czanla pożarów, spadła wraz z podwo­
ziem w przepaść. Naczelnik drużyny i 
starszy strażak ponieśli śmierć, a trzech 
strażaków odniosło ciężkie ran y. 

!J.oiaru fasóOJ 
..., . :Jtis~ponii 

San Sebastian, 21 kwietnia 
Pożary lasów rozszerzają się katastro 

falnde. S3<utkiem pożarów wiele ferm u­
legło .zniszczeniu, a w wielu miej~-cach 
przerwana została wszelka komunikacja 
Wiadomości o ofiar.ach w lwdiziach do­
tych~zas nh było. 

Xfe~uuAła opera,;jo. 
Nowy Jork, 20 kwietnia. 

Pułkownik House poddał sie operac/ 
wyjęćia kamieni pęcherza. 70-letni pac­
jent ni.e był chloroformowanv. Obec-. .nie 
powrnca on zwolna do zdrowia. / 
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DYPLOMACJA FRANCUSKA Tragedia więźniów 
§fio•onv<li no deporfo<i~ 

odniosła SDJe nojDJi~fls•e sofi(,eSIJ po ftl~s.:e 
11

. do §uon~ , .,.„ . t2 • • ,~'Yo wyzwolen1'! w sm1erc1 
IDI 1aarne1 ;y-rODCJI DJ r. ~·I lub w ucieczce 

% d•lefó.., dvpf oma,;f.i francusfiiei "' ,;fqfłu %00 lal 
Redaktor polityczny znakomitego i 

znanego w całym świecie dwutygodni­
ka „Revue des deux mondes", Rene 
Pinon. ogłosił obecnie dzieło o dyplo­
macji francuskiej. 

W bardzo ciekawej tej książce au­
tor daje nam dzieje dyplomacji francu­
skiej od chwili kiedy stawiać ona za­
częta pierwsze kroki, aż do naszych 
dni. 

Dyplomacja francuska powstała wf a 
ściwie już za czasów króla Franciszka I 
(1~115--47). 

Jeśli wtedy Francja wielekroć razy 
musiała znosić kaprysy liiszpanji, czy­
niła jednak wszystko w tym kierunku, 

'by być panią u siebie i dojść nareszcie 

Na kongresie wiedeńskim Europa zo 
stała odbudowana według widzenia 
Rosji, AnglJI i Prus, to znaczy kosztem 
Francji; szereg ludów stracił skutkiem 
tego wolność i aż do r. 1914 ciążyła nad 
Europą potęga autokratów z Berlina, 
Wiednia i Petersburga. 

Może nigdy dyplomacja francuska nie 
znalazła się w położeniu trudniejszym, 
niż po Sedanie. Pracowała też bez wy­
tchn enia aż do r. 1914; w:vwskując każ 
dy błąd Bismarka i jego następców, dy 
plomacja ta doprowadziła naioierw do 
porozumienia z Rosją, a w kilka lat póź 
niej umocnita je jeszcze porozumieniem 
z Anglją. Ten ostatni układ był rym 
cenniejszy, że chodziło o Ang-]ję, która 

'lrójkqd i 

przecie przez lat sto kilkadziesiąt stała 
w obozie przeciwników f rancji. 

Francji dyplamcja . z epoki po woj­
nie z Prusami ma jeszcze tym większ,ą 
zasługę. że potrafiła nietylko u~runto­
wać wpływy w Europie i oprzeć je na 
trwafym sojuszu, lecz umiała też stwo­
rzyć nanowo kolonie i zyskać na ich za­
kładaniu zgodę Angłjl. 

Doczekała się ona zre5ztą uw!e1icze 
ttia swej wielkiej pracy w posta.:i trak· 
tatu wersalskiego. Był on catkowicie 
odwetem na r. 1815. Wojn:-1 dla Nie­
miec musiała się skończyć. tak fatalnie, 
oburzyły one bowiem na siebie c.ały 
\;;,wiat. 
· Nie mi:tgąc w omaw;aniu wielkiej 
wojny pominąć osoby Wilhelma ll. Pi­
no;i nazywa go Napole~nem Ili Nie­
miec. 

c:zworokqi 
moJq rozwiqza€ krgzgs · mol~eńshl 

W ostatnich miesiącach szesnastu 
aresztantom francuskim udało sic doko­
nać rzeczy vrawie niemożliwej i uciec 
z kolonii kamei w Gu.vanie. 

Oprócz więc słynnego doktora Piotra 
Bougrat, mordercy przyjaciela swego, 
urzędnika bankowego Rumebe, pomiędzy 
tvmi, którzy zdołali zbiec z tego istnego 
piekła, a z którego ucieczka w 99 wy­
padkach na sto kończy się śmiercią, znaj 
dują się takie „znakomitości" jak Marius 
Bruna, zwany „Postrachem Tuloriu", al­
gierska trójca słynnych tamtejszych 
bandytów, Bazyli Oliniczewski „Król 
uciekinierów" I wielu innych ciężkich i 
krwawych zbrodniarzy. 

Gdyby nie były tl) tak poważne t so­
Jic l ') firmy· przestępcze. władze francu­
skie nie przywiązywałyby do tego fak­
tu szczególnieiszego znaczenia, gdyż nie­
ma prawie dnia. aby który z więźniów 
nie próbował drogą ucieczki wYZwolić 
się z katuszy tego strasznego więzienia. 

Rodzaj wolnego osiedlenia po odbyciu 
kary więziennej. praca na wolnem powie­
trzu, gotowa pomoc towarzyszy dla pra­
gna,cego uciec - wszystko to sprzyja 
znakomicie i obiecuje pomyślny rezultat 

· ,„ do tego, aby wojska hiszpańskie nie 
skracały sobie przemarszów do Nider­
landów z dróg francuskich. Usiłowania 
te zostały uwieńczone pomyślnym wy­
nikiem. Już w sto lat później potęga 
Francji, ugruntowana przez króla Hen­
ryka IV (1589-610) i wielkich mę.lów 
stanu, Richelieu i Mazarin, ministrów 
Ludwika XIIl, była tak wielka, że po­
zwoliła na podpisanie traktatu westfal­
skiego (1648). 

ucieczce. 
Ludzkość, idąca ·naprzód z postę- ro.z~udził; musiał więc z~jąć. pokątne To też często podczas wspólnej ro-

pem, przyzwyczaiła się wym1gać od rr.1e1sce '\\'. lamu";:~ r?p1e::1 „mezastoso- boty gdzieś przy karczowaniu puszczy 
!Jr•eDJońo ~rant:.łi życia sencayj. wanych mg.jv ·~ zYCiif°. na umówiony znak 5-6 vrzestcpców zry-

lii Precz z szarzyzną. m:;pnto11nością, Jeszcz·e. z _.::iek,twc;zem lcka:-sh~· ci:n wa sic nagle i rozbie!!a w rozmaitych 
Dzięki tej umowie f'rancj:l zdo!:>yla jednostajnością, musi nastap ! ć -- zmla- na. '.',dole~l1 ~~>'5 ·.:1 . spo~~:;zno - mał~cn- i kit:runkach. Rzadko ki<:d~ uda się ptl­

przewagę w Eu.ropie, w ktorej nie było na i to radykalna zmiana -- formalny ~kie w:vsko .. zyl Jak t ih~ z Konop. -1 nuJącym transportu strazmkom udarem­
silniejszego nad Francję mocarstwa. przewrót. ~ede~ '!' a?w:Jl<~t·)~v aeskt:::h, r!roponu- nić choćby jednemu ze zbiegów jego za­
Gra też ona rolę arhitra w każdej po- Ale to nietylko w · komunikacji, tech- Jąc JUZ me tr6Jk4., ho to zama10, lee~ miary i przygwoździć__go na zawsze do 
wa:żnej sprawie europejskie.i. a jedno- n'ce, zdobywan!u prze<;t,vorzy. w wal- czworokąt. . . miejsca celnym karabinowym strzałem. 
cześn!e z całym zapałeir. oddaje s:ę ce z przyrodą; to zam.lh Ludziom po- W praktycznem zycm ma to. ~yglą- Ucieczką tą nikt z władz więziennych 
i prawom morza i kolonii, których wagę trzeba jeszcze re\\o!ucyjneR"o przewro- dać w .te~ sposób_: dwa małze~st\."'.a zbytnio się nie przejmuje; nieprzebyta 
r:wumieli we Francji pie;rwsi: król tien tu w ... matżel1stwif'! foczyw_1ścte . b~zdz1e~ne) zapoznaJ~ się dziewicza puszcza pełna jagrrarów, iad1J-

. · !'Yk IV i Richelieu. Wiqc iden ze wspńt "L:es.nych pisa- wspól,n1.e, zam1~sz_kUJą ~az~m gdz~~ w witych wcżów i moskitów. które zajeść 
Wszystko zdawało się zap-ow:adać, rzy francuskich zapropono\vał zamia~t sz~zęsom · u~oJema, w zycm . poez11, w moe:a na śmierć człowieka. ze strony zaś 

że państwo, opart~ n'ł tak si,nyd1 poQ. dotychczasowego inalże11stwa wprowa ra1u 20-go wieku._;- upływa rm bezpo- morza rekiny _ oto nieomylna i naj-
stawach, ma przed sobą długie fata, dzić - trójkąt, czyli należy mężowi, wrotna doczesnosc. baczniejsza straż pilnująca galernika. 
'je&U nawet' nie wieki całe, pomyślności ot, tak ·na •Proyprząt'k1~ •d,1~a~ jes7cze Gdy tylko zacznie s-i~ ferńfent, c~wo · udy uciekinier posiada odpowiedni 
i pokoju. Szczegófoie, ż~ 'po. Ludwik.u jc~iną kobietę, bo to ; moralw1">t.! _i _zdr?- rokąt J!lOże .w każdej chwili, ze~w~ć ·zapas gotówki, kupuje on wówczas ·ródź 
Xlll wstępuje na tron w osobie Ludw1-, \' '.i~ t s.tosnnlu SP?łpczn~ p0praw 1aJ~ s1~ . swe więzy t szukać „zn,owu d.la s1eb1e. l stara ·stę na niej dobić do brzeg-ów ,Ve­
ka XIV wychowanek kardynała Ma- zapanuje dob::".>byt, gdy ten bądźco- (absolutnie bezdzietnych) nowych mał- nezueli. Pilnują go na tym niebezpiecz­
zarin. bądź projekt niezwykly znajdzie pow· żeństw, goniących za wrafoniami... nym szlaku całe stada rekinów i wy-

szechne zastos'Jwan:e. .Autor sławetnego prQjektu żyje tak starczy uderzenie 01wnem jednego z TJO-

./lnfilfo na liorv„ 
sont:ie 

Ludwik XIV jest niezaprzeczenie pra 
cowity i inteligentny; w dodatku, po­
siada w swym otoczeniu ludzi, dzięki 
którym ma wszelkie warunki stworze­
nia ze swego papnowania złotego wie­
ku francJi. Niestety, ośniony własną po­

Poza Jwiem.t p:uami (w tem ! sam (a co na to władze czeskie?) podobno tworów, aby marna skorupa rozpadła sii: 
pro;ektodawca) lw.)re dla wrażet't jedy- od kilku miesięcy i dotychczas - jak w kawały, a jej nieszczęsny pasażer sta ł 
nie chcidłby sprób:.nvać nowycli mi „1tlo-

1 

sam (wierdzi - .,nie było u nich ani się pastwą żarłoków. 
wych mi~<ęcv, szerszel{o za:nten·so- jednej mętnej chwili". Gdy uciekającemu przez dzikie lasv. 
wania a se:Jsa;;vj!I v porj~kt trójką tu n!c aby dostać się do Niderlandzkiej Guja-

llisiorja okularów 
tęgą, wdaJe się w niepotrzebne wojny "RozJainioją.:e szhla„ znano ·Jua 
(choćby np. Hłszpanji); a zamiast siły w r. iooo 
wszystkie poświęcić sprawom wew- · ,_, ł h · nętrznego rozwoju państwa. zdziera je· .Profesett" ohor_ób oczmych, na u~iWe.r'S)' sZJ~1~ o.ptycmyc .czerpiemy. z kazań. do 
król-słońce" w wojnach zgoła zbęd~ tecie w Ut;echcte dr. Wev~ <?~arował min.illcańskieg? ~icha de Rivalto. P~er-

" eh. 1 u· uj c eh hoJenaerig,kiemu muzeum histoą1 medy- wsze ryswnkt szkieł taoh z trzonkiem 
ny r JO ą Y • 6' · · · · t · b"ó "d · -"' dn h k h · Wskutek tego ta Francja, która · cyny .sw J ruezmiierni.e m eresu1ą:y z 1 : zna1 u1emy u.a. wo . yc zna .ac P.apJe-
przez sto lat niemal była już arbitrem starozY?1ych okularow. Pr.zy te1. okaz')l ru, pochodząc.ego z p6ti;ocne1 It~11 z. r. 
Europy, schodzi na plan dru~. a na jej w~gł~si prof. Weve "! _nrYWym szpitalu w 1368. Egzystu1ą następ:ide rys~t krot­
mi Jsc staje Anglia Jest to państwo ~e~zie odczyt o ązie1ach ok.wlat~w VI kow.zrocznyc;h! posłu~ll:)ących. się okula­
zn:k()~icie rządzone,· w roli arbitra Eu- SW1.etle ~adań n~4 ~'Ch po~staniem i roz- ra:n1, z drug1e1 pofowy XIV wieku. Obok 

· T · ·utrzyma się Więc przez lat prze- wo.iem az do _dzis1e1s.zego _ich ~ztał.tu. po1edy~czego szikła na. trzonku, spotyka 
•. <; 

0 fY st Okulary, 1ak tw1erdmł pre1egent, są my na ich sz:tkła po·dwójne na 2 rączkach, 
. z Pe~~e fakty, które zapoczątkowały wynalazkiem eur-0pejskim z wiek~ trzy- a ta~e opat.rz011e zawiaskami. Okulary 

wiek osiemnasty, zupełnie zbiły z tronu nastego. Naukowe pr~c~ arabskiego u- t~ uzywa.ne były do połowy XVI stule-
d I • i k -p- , czonego A. Hanzasa, zyiącego w r. 1000, cia. rP omacJę ran~us. ą. t~rwsz~m .~ dały pochop angielskiemu mnichowi fran Póź:ni-e.i weszły w użycie inne rodza-
mch było ukazame się na widowm p~n dszkańskiemu. Rogerowi Bacon, do u- je oku.Jarów; przyczea>dano je haczykiem 
stwa pruskieJro; dru2im - wstąp~e- 1 żywania przy czytam u szlifowanych lub przy pomocy pałeczek do noszonych 
niem w sz~anki połit~ki europejskiej sz,kieł i krysmałów. Z jednej z pieś.ni min wówczas perlik. Ostatni ten typ zacho­
Rosjł„ któreJ c~.~arz Piotr, . „przer~bał ne5ingerów z tego mniej więcej czasu W}' wał się do XVIIl wieku i dopiero w ubie 
okno d.o E_uroPY. • dotąd RosJę uwazano pływa, iż w połudiniowych Niemczech h}' głym stuleciu przyjęły okulary fomię dzf 
za kraJ azJatycki. ły w użytku pewnego rodzaju orrozjaśniia siaj używanej oprawy z pałeczJkami za-

jące szkła". lkłada.n.e.mi za usży. !lróine ll'USilfti Pewny jedlnak dowód o używalnośot 
To zdezorjentowanie dyolomacji 

francuskiej musiało bvć bardzo poważ­
ne, skoro Francja nietylko nie może 
uporać się z Ang)ją, zabierafąc jej resz­
tę kolonji; lecz nawet nie qmie prze-
szkodzić rozbiciu Polski. . 

Rewolucja francuska i pierwsze ce­
sarstwo spowoduje. że przeciwko Fran­
cji tworzyć się będą coraz potężniejsze 
koalicje - wszystkie pod wodzą Ani;rlji. 
A dziś i sam Napoleon i cała jego dyplo 
macja wielkie czyniła wysiłki w kłerun 
ku podżwiJ?nłęcla francJi. Napoleon ma 
rzył przecież nawet o państw. Karola 
Wielkiego; r. 1815 wszystkie te planl' 

· przekreślił. niszcząc r.ównież dzieło re­
wolucji. 

Prowdziwg weieron 
Najstarszy z weteranów Francji, An I A wstępując do szeregów nie zamie 

toni Courchinoux, otrzymał teraz or- rzał bynajmniej starać się o jakieś spo­
der legji honorowej. kojne stanowisko, owszem, prleby-

W r. 1870, mając l. 25, Courchinoux wał wielkie trudy służby frontowej, 
zaciągnął się do szeregów jako wolny stanął bowiem do walki w okopie na 
str~elec; w tym charakterze brał u- miejsce swego wnuka. Tam spisywał 
dział w twardych dla żołnierza bi- się tak dzielnie, że niejednokrotn'.e wy­
twach nad Loarą. Po raz drugi zaci~g- mieniano go w rozkazach dziear;ych i 
nął się on jako ochotnik w roku 1915, nadano mu krzyż legji wojskowej, któ­
bezpośrednio po otrzymaniu wiadomo- ry we Francji jest wysokim odwacze­
ści, że wnuka jego zabito na fronc ie. niem. Ubcc11i c starzec-bohater zostar 
ten sędziwy ochotnik miał podówcz ~1::. . ·.,aw ak1 cm kgj i. 
lat 70.. 

ny. uda sie po wielu niebezpieczeństwa1..h 
dotrzeć do pierwszych osiedli knj'1w­
ców, ci chwytają go i często oo długiej 
niewoli. w której więzień pracow:ić mu­
si nadludzko. odstawiają z powrotem do 
kolonii. otrzymując wzamlan wyzna,:-;,o­
ną za to przez rząd francuski nagrodę, 

Z oddzielnie położonvch WT3P jak 
np. „Czarcia wyspa", słynna z pobytu 
na niej kap. Dreyfusa. rzadko kiedy 
przedsiębierze, skazaniec ucieczkę, a nr­
zykując ją, wie zgóry, że zbawcza jego 
łódka stanie mu się prędzej czy później 
trumną. 

Jeżeli mimo to wszystko zdarzają się 
bezustanne usitowania wydobycia się z 
piekła Ouyany, możemy sobie wyobra­
zić, jak straszne muszą być warunki i 
cały stosowany tam system. 

Poza okropnym klimatem, poza. fe­
brą dziesiatkującą tych nieszczęśliwców, 
podlegają oni .strasznemu regulaminowi. 
Na 17 tysięcy więźniów jest zaledwie 
trzech lekarzy nie rozporządzających ni­
gdy dostateczną ilością lekarstw. 

To też nieszczęśliwiec zesłany do 
Ouyany, jako jedyny ratunek i wyzwo­
lenie z niej uważa śmierć lub uciecz.ke. 

„~o,;li 6ed~ie 
sodowolonv 0 

Marszałek foch, wypowiad :ljąc 
ostatnią swą wolę prosił, by na jego 
trumnę nie przysyłano ani. kwiatów, 
ani wieńców. Zanim jednak to życzenie 
marszałka dostało się do wiadomości 
ogółu. nadestano masy kwiecia. 

Wdowa po wielkim wodzu przeszła 
przed salą, w której te kwiaty ztobno 
w chwili, gdy drzwi do niej były otwar 
te. Widząc mnóstwo wieńców . rzekła 
cicho: „Proszę, niech te kwiaty i w!ef1-
ce zaw:ozą na grób nicz11 ant.:RO ·fot­
nierza. Marszałek będzie z tego zado­
wolony". 
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Biczowali dziecko 
i •nęcalł si~ nad nłem Dl sfrasslłll'V spo•ó6 

..tud•łe-6e.iJe prsed sqdem 
Z WU$zawy donoszĄ: Mała pastuszka zaczęła nowe tycie. 
Smutna była dola małej Jan.inki, któ- Przywieziono ją do mi.asta, ubra!l?, 

ra mając zaledwie trzy dni życia, odda- zaczęto uczyć i kazano zachowywać się 
ca została jako nieślubne dziecko na wy tak ~aik na inteHgenłtną panienkę przysta 
chowanie do sędziwy~h włościan Jędra- Jo. 
ków p_rzez urzędn~ka magistratu, p. Jó- J~kież w rzeczywistości wygląda.ł 
zefa Kaczmarkiewicza. ów życiowy sukces, który po<:zątlkowo 

Dziewczynka przebywata u swych ttapełnil serx:e dziewczynki niewymow-
przybraoych ro.dziiców do 13-g<> roku nem szczęśdem? 
ży~. W.zrastała w nędzy. i ~i~zie, pra Oto wczoraj pp. Józef i Władysława 
cu1ąc od czwa~tiego roku zycia Jako pas- K.aczmarldewiczowie zasiedli na ławie 

- Dlaczego tu nie wotno oalłć? tuszka. . . . . oskarix>n~h po.d zarzutem okropaego 
- Z Powodu tej fabryki prochu- Nagle 1aik przed kopciuszkiem z b&J- znęcania się aad swą córką. 

- Wie pan, widziałam wczoraj nie· - Przeciet ona Jut dawno wvłeciała lki., staje P!'z.ed nią lepsza przynło~ć i Nie poti-afiąc nagiąć się d() wymagań 
zwykłego pianistę, który grał na piani· w po-wdetrze?!„ złota na.4zie1a d?hr?bytu. . . nowego <>toczenia., dziewczyna paro-
nie choć nie miał rąk- - Tak, ale tablicy, zabraniaiaceJ pa· Rodzi~e J~nink1 połą~~ylt się ,węz. krotnie uciekała od swych rodziców pie 

- To nic ••• Moja żona śpiewa, choć lenia, nie usunieto. •• · łem małżeńs'kim, uprawnili swe dzieck() . ś d J .l-akow' r-. .JY ,..,.i'ekła 
( l) · ł iil' · • S':to na wte o ęur. . vu ...... 

..;.nle•mliiilla•gił•o•su•.•''•••••••••••••••••••liH•um•or•n•i•em•iec•kllill.••!l•zglillo•s•1•s•1ę•po•n•
1e•.•••••••• oetatni raz, matka zwróciła się o inter­

.., wen-cję do policji i c>skar~yła. swą córltę 
o„ niemoralne prowadzenie Stę. 

WADI l:ODZIAN 
Jtliosdo sic e11ropeiz11je, ole 

inu -iokoi niebordzo 

Sprawą zaiją.ł się wyw~adowca K~twa 
oki, który jednak ~talił, iż ~r~ niemo 
ralności był dla .nieszczęsne1 dziewczyn­
ki zupełlnie niesłuisroy; było to grzecz­
ne d%iieclco, kochane przez Jęd:rak~w, a 
łubiane przez obcych. 

Nadto wywiadowca wykrył fakt rtie­
zwyikłego tcak.t<>wania Janinlki przez ro 
d'Ziców. %'er11Jat • Aonapromf'luJqcum pro111inc:jonolismem r 

Jan.inka chodziła wiecznie posinia. 
Lódi, 21 kwietnia. 

Ulica Piotrkowska. Ludzie śpieszą 
we wszystkich kierunkach, z trudem to­
rując sobie drogę na wąskich, zatłoczo­
nych chodnikach. Nagle rozlega się trą-
bka pogotowia i . 
karetka zatrzymuje si~ przed Jednym 

z domów. 
Wydarzenie napozór błahe - w 

w!elklem pólmiljonowem mieście: ka· 
żdy dzień przynosi prz~ie po kilka wy­
padków, w których interwenjuje lekarz 
pogotowia. Ale łodzianie mają jedną 
wielką wadę: 

gapiostwo. 
Dla gapiów ulicznych - karetka po­

gotowia jest ewenementem niezwykle 
emocjonującym. I oto zbiera się . tłum, 
który pęcznieje z minuty na minu~ę. Je· 
dni obstąpili ze wszystkich stron samo­
chód, starając się za wszelką cenę zo· 
baczyć, 

mieście, pretendującem do miana „eu· 
ropejskiego". 

Fakt zatrzymania r-Ię karetki pogo­
towia przed jakimś domem. aresztowa­
nie pijaka, pobicie się dwóch gazecia­
rzy, zepsuta taksówka - w żadnem 
mieście zagranicą nie wstrzymają ru­
chu ullczne~o. Bo za~ranlcą - ludzie 
umieją cenić rzeczywiście czas i nie bę­
dą J?:O marnowali lekkomyślnie na oglą­
danie 

z jakąż lubością obi;i:adujemy bliź· CZiona i pokrwawiona. 
nich, z jakąż tlziwną radością dodajemy p ... zesłucha..,; w toku wczorai'szei' ro2• 
do uslyszanej o kimś historyjki kilka ~ '"'" 
nowych, pikantnych szczególików, ad prawy świad!kowie odmalowali ponur~ 
hoc ukutych przy czarnej kawce. A ten kaźń, jaka panQwała w domu Karczttnar. 
z tą, a tamta podobno wczoraj... kiewiczów. 

- Sam widziałem na własne oczy, Nieszczęśliwa dziewczynka, uważ.a.nł 
jak doktorowa X. wychodziła z ~abine~ przez rodziców za 
tu z przemysłowcem V.. za dziecko przemac"on.e do cierpień, be. 

Nie należy chyba pisać o fatalnych urOdziła się w Boże Narodzenie, była 
skutkach takieR"o plotkowania. Wiemy biczowana po całych nocach rzetnie~ 

flgluJących piesków. przecie dobrze, ile tra~edyj wywołała nahajkę. 

ani na inne „atrakcje uliczne„." Ale ło- manja robl~ia plotek. Kiedyś sąsiadka uratowała ją niemal od 
dzianie mają jakoś bardzo dużo czasu i Czy rzeczywiście todz.ianie nie ma· śmierci, gdyż ojciec przyszedłszy p6tno 
gapią się przy byle jakiej okazji, tamu- ją o czem mówić w kawiarniach, jak w oocy do dornu, obudził córkę 
jąc ruch uliczny„. tylko o najintymniejszych sprawach i, okręciwszy jej głowę kołdrą, bił ją ba· 

.Jakżeby tę iście prowincjonalną wa· czasem zupefnie im obcvch ludzi? tem bez pamięci. 
dę wyplenić?„. •• Łodzianie! Pozbądźmy się wr~~cie Gdyby n.ie inter~encja sąsiadki, Jantnka 
. • . naszych w~d „pro.włncłonalnych I byłaby się .zadusiła 

Jesz~ze jedna- „prowincjonalna" wa· 1 wraz .z posuwającą się cla~d~ napr~ód R a sądo~a czyniła wr~ci 
da lociz.rnn: europeizacją Lodzi, europeizu1my row· t ozp:aw wraz·eni'e 

I tk t • ż I bi h L le. ws rząsa1ące . p o ars wo. me s e e samyc • u 0 
k . ł. ,_ · Ka k' 

••••••• s arżem ma zon11~owie rc-anar ie 
co Jest „w środku". wlcrowie zachQwywali się na ławie a. 

drudzy cisną się do bramy, inni znowu, ff 041łaze llral•to•~.- karżo.nych w ten siposóh, źe najwyratniei 
nie mogąc się zmieścić na .:hodniku, • '9 l• ._.., czyniili wrażenie niepoczytaln~h. 

zajęli niemal pół jezdni. Między nimi na ławie przez ;:aty tok 
Ruch pleszy - zakorkowany. Zrozpa€zona dzieW€ZUDO €l~ako procesu siedział blady, jak papierek i m: 

kołowy - odbywa się z wielką trudno- zraniła ho€honho zemy chłopczyk lat około trzech. drugie 

ścią. Przybiegło trzech policjantów, ale lódź. 21 kwietnia. zimną krew. ich dziecko. 
nle mogą sobie oni dać zupełnie rady z Wprawdzie nie był księciem z bajki, - Michał!kul - uwołała - Mógł- Po przesłuchaniu WiJiku świadków, 
wciąż rosnącym tfumem. Co bojaźliwsi o którym marzyła lecz bezrobotnym prtt być się wsty<lzić! Zupełnie zapomiinas~, obrońca oskarżonych postawił wniosek 
gapie wprawdzie odejdą, ale na ich miej- cownikiem umysłowym, jednakże ko-cha że ia jestem w mieszkaniu! 0 r.bada.ni·e poczytalności oskarżonych, 
sce przybędzie kilku innych. l tłok ten ł~ go pierwszem, gorąc~ uczuciem~ zno I· -. Nie biorę ciebie w rachubę odparł _ pirzedlkładając sądowi stek bezsenso. 
trwa dopóty, póki karetka t>o~otowia siła z ~kocą ws.zystk1e upoikorzema w ie. . . . . . wnyah pytań, wypisanych PJ'zez p. Kar:1. 
nie odje~zie. imię wiemtiei miłości. Umi:1kła. W ch:wili gdy Mich:'-ł o.b~ął marlkiewicza i przeznaczonych do zada. 

To mesłychane ~apiostwo łodzian Michał Gryś tra·ktował ją bowiem, rywallkę, pochwyciła kufel od piwa i era n.i.a ich przesłuchiwanej w charakterze 
świadczy niezbyt pochlebrJe o naszemliak niewolnicę. Sprzątał.a mu mies'llkanie nęła nim w jego kierunku. Gryś otrzymał świadka córce jak np.: 

spełniał!'- bez sze~ania wszys~ie _jego cios w głowę. Rana okaz~ła się dość po- _ Czy J~ka ma czarną duszę, cz' 
polece:rua, a gdy w1eczore1I11 bawił się ~ ważna, wobec czego musiano wezwać po białą? 

\_ ... / ._. ,,....,-;. „,:o ~· knajpach, czekała ci.el'!Pliwie na jego p!1- m<>c ~ekarslką .. Romana Wiś!liews,~ (taki' _Czemu Janka żyje? itp. 
JY 1 WW)~ wr6t. brzmiało naoZW1sko ikochank1 Grysm), 1ta . . . . 

Wiedziała, ie nie jest jej wierny, a nąwszy przed sądem ze skruchą przyma Prokuratr·r przyohyhł s~~ d~ ;vm-:>sku 
. . • jednak nie ro-biła mu iadnych wyrzu- ła się do winy i oświadczyła, że G. ohec obrnńcy. Sąd, ma1ąc wątphwosci co d</ 

z mieszka?Ja Krygier~ Noecha przy tów. nie bardzo dobrze się z nią obchod.d i ni stanu poc4ytal11ości oskarżony:::h, zdez~ 
lll!:.J.kwerow~i 13 skradzikon:cbtOO z~. ~~- - Wyszumi się i do mnie powróci- gdy juź nie sprowadza do mie-szkania in kwał sk;e!ować sprawę do śledztwa ~ 
towttą ~raz ?il<>ty zegare 1 raMoie~ę myślała. nych k°'biet. celu poddania oskarfony.ch obserwatj~ 

warto~ct ~ zł. . . - Gdy jednak ipewnego wiec~oru s.pro Sąd skaz.ał dziewczynę na 2 tygodnie psychjatryczn.e;j. 

Ed 
Ubiegłe1 nocy oo. owocam~ . Gi·ntera wadził do siebie iaka.ś dziewczynę, do aresztu zawieszając wykonanie kary na Janikę zabrała z są,du zakonnica z n 
wai:f~ przy ~'. P10trko~ie1 ~· 155 której ;ailecał się w jej o:becności, stradła przedąg trzech lat. kładu wychowawczego przy ul. żytnie$· 

dost.alt się z.łodzie1e, którzy skra<ilt owo- __ - --·- gdzie obecnie dziewczynll<a przebywa. 
ce na sumę 1.800 z.ł. 

Z mieszkania Antosik Heleay przy ZBRODNIA 
ul. Chłodnej nr. 7 skradziono garderobę f7rzueniecionu desftoml 
300 zł. •ledemnasfoleintet mafkl . . . 

Z mieszlkania Lenna.na Emila przy . . . . . . . W dniu wczora1szym w godzinach pe 
uil. Zawadzkiej 24 skra~ooo bieliznę . . . Lód~. 2~ kwietnia; zała się t 7-letma Weromka Błazeąe·w. połudn-iowych na Polesiu KQnstan.tynow. 
wartości 1.000 z.ł. O godzinie 1edena&tei wieczorem 1ed sika. . . . skim zawaliła się drewniana szopa " 

z miesz!k.ania Grosman G<>ndy przy na z lokatorek domu przy ulicy Gdad- Błaze1ew~~ miesiJk.ała w .tym samYl11l której przechowywano materj.ały bwdo~ 
ul. żeroimskiego 17 s!kradziono bieliznę sikie; usłyszała płacz dziecka, ro7.llegaią- ,dom~ u rodz.ie~. W ~a;ę dn1 przed wy: wlane. 29-letni r·obotni.k Felilkt Graba~-
wartości 650 zł. cy się w ubikacji podwórzowej. Wezwa- \kryciem Zibrodn1 BłazeJ~WISICY. W)'.'l'Z~c1h czy zamieszkały przy ulicy Nowej 34 zo 

Pilcerowi Moszkowi sdcradziooo w ła kilka sąsiadek, które stwierduły, że w ~ziewcz}':nę .z d?mu, gdyz dowiedzi~~h się stai przyg.nieconv deskami. Doznał' on 
jamie kloacznej ma.jduie siię niemowlę. ze . zna1du1e się Ollla ~ błogosławionym ciężkicch obrażeń cielesnych. Wezwane 

domu modllitwy przy ul. Żeromskiego . . . . . stanie. Krytyaznego wJeczoru Weronikę . d . 1:.l I-~-
nr. t futro na lisach wartości 500 .zł. W ki:lka mmut poźcuei na podiwórr;u 'd · .J ___ 6 J ~- · k ł ipogotow1e u zie 1110 mu pomocy ~ar-

1 ł . -~· . . -'-- ... . St wi ziano na poww rzu. altt Slę 0: aza o 9kie' • 
Firmie ,,Karol K.roning i S-ka" przy ~a az a się P?111CJa ~ i:>'wa~ og~i<>wa. ra po ut0tpieniu dziec:ka, dziewozyna uciek- l· 

ut 6-go Sierpnia 5 nieznani sprawcy zacy wyd<>b~. dziedko 2: nieczrsto~cl. ła z Łodzi do ma~omych, zamies7Jkałych 
*1-adffi.: 2 skrzynie przędzy białej sze- Było ono.~mięte :J~zety, a SZ)'Ję mia- pod Radogoszczem. Dziele !łr•ecflu 
w:iotowej wartości 2.500 zł, ło przywtązane szn iem. Tam właśnie ją ujęto. W dtniu wczorajszym w lesie zgier-

Ubiegłej nocy we wsi Drużbice, gm. Niem<>wlę dawało jeszcze ozna:ki ży. BłaiejeWlSka twierdziła kategoryC'Z-
1 
skim znaleziono zwłoki noworodka, '{>lei 

Wacłlew, w pow. piohkowskim nieznany cia. Po udzieleniu pom~y leJkarskiei ' że jest niewinna, łec.z władze zebra- męskiej, Dzieako zostało przewiezione 
ssprawca dostał się przez wybite okno do lprzewieziono je do przytułku. Poli.Qja w l, .i0s.tatcozne dowody zibrcdini. Ido żłobika miejskiego przy uHcy T.ramwa 
plebanii i slkrad'ł tamt~zemu księdzu 3 wyniku pruprowadzonego dochodzenia j Wcz.ora.j B. stanęła przed sądem. ljowei. Policia poszuk~.e wvrndnei matki 
futra i czapkę lka,rakułowa.. aresztowała wyrodlUl matkę, która oka- Skazano ją na 10 mieaięc:v wie~enia. 
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Humor nfedz~a:ny 
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SZClYT SKRUPULATNOśCl 
Pocłąclem Jedzie starszy pan z małym syn. 

klem. SPOClądafąc ustawicznie na zegarek. Na. 
de zrywa się I pociąga za llnke bezpieczeństwa. 

Pocf11g stafe, wpada wystraszony konduk­
tor. 

- Dlaczego pan zatrzymał pociąg? 

• 

ll/J(w~ 
.., ~ w /J1nh1elfJl S "' 

Hafasfrofa ftolefo111a .., f.Jefalł 

Jak lokomotywa 
przejeżdża na scenie 

człowieka? 
Ze świata zakulisowych 

- Właśnie móJ syn ukończył w teJ chwUI ' · toiemn1c 
dzlesl~ Jat, proszę więc przyjąć dopłatę za bi­
let. 

WIE WSlYSTKO. 
- Chłopczyk :-Ja I móf tatuś wiemy wszy. 

stko na śwlcclel 
- Tak. no to powiedz ml, gdzie Idy AzJa? 
Chłopczyk: - O, to należy do tych rzeczy, 

które wie mól tatuś. 

PO BALU. 
On. wyprowadzaJęc „lą" z sali redutowef: 
- Odzie mieszkasz dzłeclno? 
- O, bardzo daleko, na kraócach przedmie-

ścia. 

- Czy mam clę odwletć do domu samoch() 
dem?· 

·- Och ttłe, Jestem teraz taka zmęczona-

SZCZERZE I OTW /.RClf. 
- l<to u was właściwie w domu rządzi? -

zapytała poufnie przyfaclółka młodej koletano 

W pobliżu Brukseli najechał śpieszący z Paryża express na poclą2 towarowy. 
Z gruzów wydobyto 11 trupów i 23 ciężko rannych. 

Wiadomości dla wszystkich 

Współczesna machlnerja teatralna 
stwarza często na scenie tricki. które 
wprawiają widza w podziw swym re­
alizmem. 

W Brukseli. w operze, wystawia się 
obecnk dzieło jednego z nowoczesnych 
francuskich kompozytorów, które za­
wiera w akcji swej - przejechanie jed­
nej z głównych postaci przez pędzący 
pociąg pośpieszny. Przejechanie to od- · 
bywa się na scenie i jest do tego stopn:a . 
realistycznie oddane, że nerwy widzów 
-- trzęsą się formalnie. 

Zdaleka już widać światla lokomo­
tywy, słychać wzmagający się turko! , 
i stuk zbfiżającei;ro się wprost ku wi­

kl, która wyszła nlellawno za mąi za urzędnl· · · -- :oi-·-

dzom pociąg-u ... ~wiatła rosną, lokomo­
tywa zbliża się - coraz wyraźniej za­
rysowują się jej czarne kształty - wre 
szcie jest już zupełnie blisko ..• - Widzo­
wie ogłuszeni są hałasem - przed kh 
oczyma pędzi wprost na nich olbrzym; 
czarny potwór parowozu - -ka. _ .Bieda i głód - odparła zapytana szczerze . K=edy zakończy stę rok szkolnv? - Proces arc. Ko­

l otwarcie. ZMIANA Ról. Wa)Skifgo W są:Jzie ape·acyjnym Odbęjzie Się jes:enią 
- Co, Wścibski otenil się ze swofę muzy- Przes.lenia teatralne w różnych miastach polskich. 

W tern miejscu bohater rzuca się 
pod koła, które ~ rozcinają go na kil-

nłstJo.ą? 

- Tak Jest! Na!'tąplła zmiana ról. Przede 
ty·m on Jel dyktował, a teraz ona to robL 

W TRA.MW AJU. 
Jeden r tta~11żerów chce nawiązać rozmowc 

z motorniczym, Widząc to, Inny pas:1icr mówi: 
- Niech pan nie odwraca uwagi motornicze­

go; przecie len człow'.ck i tak juź staje co chwi­
lę Jodn1t nogą w wl~1lenlu, a drugą w groble. 

- Naturalnie - wtrącił do ro.tmowy motor 
nlczy - a dzwonię nosem. 

ka części„. Kurtvna zapada... . 

Łód • 21 1-•1 t i f p · · Ł d b Cała · ta akcja trwa, oczywiście, bar- · · z, J\w en a. · omewaz z o zi ardzo znaczna d k ó k 1 t · k'' b" · t t 1, · 

Przed kilku dniami podaliśmy wiado- ilość młodzieży udaje się do P.m1anfa. zo r t o, a e " rrc zro JOnY Jes .al\ 
mość o wcześniejszem zakończeniu prac przeto należy się spodziewać, że po mistrzowsku, że wywiera niezwykie , 
w szkołach łódzkich ze względu na ma- zajecia w szkolach łódzkich zako:iczq niesani-0wite wrażenie nawet na ludzi 0 . 

J·ące się odbyć wYcieczki do Poznania. sie już w polowie czerwca. silnych nerwach ... A · teraz - jak si ę 
• rzecz ma w rzeczywistości? 

Obecnie nadeszło .już oficjalne po- •• Naturalnie - wszystko to jest nib~. 
twier.dz.enie tej wiadomości. . · ~ Łodzianie _pamiętają jeszcze ni~d1yb- bardzo· proste ... w głębi sceny znajduji:: . 

Ministerstwo · oświaty ustaliło urzę- nie głośny si·ę żbudowana z drzewa, skopjowan<) 
dowy termin rozpoczęcia się , wakacji w proces arcybiskzma Kowalshieg!> wiernie oodfug rzeczywistości. tokomo-
szkołach średnich, państwowych i pry- w Płocku, tywa. Stoi ona na szynach. które bieg-_ 
watn.ych- . .,.. _ . . . . który zakończył się skazaniem wodza ną w kierunku widowni. Wrażenie odlc-

~ na dzień 28-go czerwca. marja,\•ickiego.' ,gtości wywotane jest przez oOpowicd 
40flO• Oif!DftU w· terminie tym zostaną zakończone Jak się dowiadujemy, .Pro.;es Kowa!· nie ściemnianie światła. Na przedzie Io-

zajęcia we wszystkich szkołach średnich skiegą w sądzie apelacyjnym Lidbędzie kom~tywy znajdują sie duże latarnie, w 
. · D1 „r~rc::;:oeu 50 lof na całym terenie Rzeczypospolitej Pol- się dopiero jesieną. bliskiej od siebie odległości. Nadomia; _· 

k . · ·Prokuratura i sędziowie muszą się 
Pani Dora Mac Lain, młoda i piękna s IeJ. . · b • d kl d 1 socz<.!wki ich są pokryte t. zw. „blenda· 

amerykanka, stanęła przed sąd:zią G. H. Ze względu jednak na egzaminy dla owieni 0 a n e zapoznać i aktami mi". 
Hoetsch"'rem w m~ście Richmoud, w nowowstępujących, które mają się od- sprawy, obeJmujące.~i wiele tomów. Blendy te są zsunięte, dzięki czemu ·· 
S.tan=e Wj.ana. bywać w ciągu kilku dni systemem lek- • · światła są mate. W miarę „zbliżar. ia 

żądała rozwodu ze swoi·m mężem. cyjnym oraz na organizowanie wy·;ie- Przesilenie teatralne w mniejszym się" poci3,gu blendy rozsuwają się, so- . 
który winien, czy 111ie wirnien, wszystkicb czek uczniowskich na Powszecl!ną Vvy- lub większym stopniu zaznacza się w ca- czewki stają się coraz bardziej wl:lo~z-
przestępstwo, zanucanych mu przez żo- stawę Krajową do Poznania tym szeregu miast, stając ·się w Polsce ne i latarnie odsuwają się od sie~ie, ca 
nę, n.apoił ją takim wst rętem do stann dyrekcje wszystkich szkól ~rednich zjawiskiem coraz modniejszem. wywiera w iupełności wrażenie, Jak-
małżeńsk1ego, iż ona zapragnęła natych upoważnione zostały do wcześniejszef!.n r Poza Łodzią martwią się o teatr na by wszystko zbliżało się. 
miastowe~o rozwodu i na zawsze porzu- zakończenia prac na tydzieri .lub póltt'rtl przyszły rok następujące miasta: Kra- Turkot i stukot _ to gfupstwo. Robl 
eenia tego stanu. tygodnia przed terminem urzedowym. ków, Toruń i Grudziadz. (-) się to za sceną. Zaś samo „przejccha-

Sędzia wysłuchawszy stron obu, wy. ·--· -- nie" żywego człowieka odbywa się w 
dał n.atUtt'a!.niie wyrok, rozwiązujący mał- 11-,,.ero"" . bez ner..,o' ..., ten sposób, że dolna część lokomotywy, 
żeństwo, a sitoscwnie do przepiisów ame- a a W1J WW t. j. widoczny dla publiczności profil 
ryikańskich, miał jeszcze orzec przez jak przednich kół jest namalowana na kilku 
dfogo po rozwodzie nie wolno piękne.1 Kpi sobie z pollt:Ji I Primo de Riwerg czarnych płótnach. Płótna te pokrywa. 

pani Dorze ws.tępować w po.nowne zwią W Madryc,ie bardzo jest popularny I buty, uczesać go, ubrać, bo on im oś- ją „of!a;ę l<atastr:of~", spr a w!ając w zu-
zki małżeńs:kie. powieściopisarz Valle Inclan. A jest ptr wiadczyl, że szacunek dla urz_ ędu nie I peln~sct zł~dze:ue Jak~byi· „ Jąd "spłocwhnłoi·e· 

Sędziia Hcel.scher, hardzo widC'cmie pulp.my nietylko dzięki swym powieś- pozwala mu tam udać się z rozczochra- nęJy • ~rz~Jechany „gm e 0 0 

lliPrzedzający d1a płci pięknej człowiek, ~· 1 t . d · I ś i j · b• t I pod poc1ąg1em„ • 
.sd ł t t . . .... 1om. a e ez z powo · u orygma no c ną czupryną, z wczoraJsz.em 10 em na 11 . .. t t k k . mpletna że damom 

OQI .a ę sprawę pod ro~ rzygimęcie ·;a- charakteru i wielkiego panowania nad • obuwiu, albo, co gorsza. niedostatecz- -
1 

~zJah Jesb. a. sotabo ' „ 

mej pani Dory Mac Lain i zapvtał ią: nerwami. nie ubrany, a on sam, jako jednoręki, w ozac ro t się ..• 
- Czy pani ma zamiar wyijść za mąt Kiedy mu np. ongiś · miano odjąć rę- uczynić tego nie może. zaś jako praw- • · . 

poitlownie? lk d f ~n~ ,,,,.„~,.,, ~ _ Nie, nii:tdy, przenigdy! _ o~arła kę; nie pozwolił się znieczulać, ty o z z iwy obywatel, · szanujący sen drugich ,.,,.ivv, r "~~ 
z źywośdą skarżąca. papieros.em w ustach przypatrywał się nie myśli iść w ślady swoich barbauyń- • • ... · „ · ... 

_ Nigdy, to reoźe za mocne słowo- ciekawie całej ope.racji. . . skich . prześladowców i budzić ze snu · TfATR 'Wlf!l\KI. 

oświ.adczył fiJozoficz.nie sędzia. - Ale Ot?ż t~n czlowi.ek nar~~ą się dykta- swego służącego. „Dwaj panowie B" dane będzie dziś o godz. 
coby pani powiedziała, gdybym wydał · torowi Primo de R1v.erze l .n:iedy w śro- W komi.rnrjacie przewina Inclana 4 P01>oludni11 po cenach pot>ularnvch. 
wyrok, zabraniający pani ponownych dę, dn. 10 b. m. zab1.erat się w.1eczorem okazała się niewielka, więc komisarz. Doskonała tiH!:f:~~z~~:~:;;;, autora rewe-
ślub6w na I.at dwa? do spoczynku, przybiegła do mego prze skazał go na 200 złotych grzvwny. In- lacyJnych sztuk „Mr. Topaze" 1 „Jazz" M. Pa-

- Bardro.bym się ucieszyła. gdyby ra~ona .~alż?nka, oznałt?iając. że przy- elan odmówił, więc go ~amknieto w are gnola grana będzie dziś wieczorem oraz we 
pan sędzia oznaczył termin do lat pięć- szh po)1c;anc1 z. wezwan~em„ a~y się na- szcie, ale człowiek bez nerwów ob!aś- środę. 
dziesięciu. tychm:ast stawił w kom1sanac1e. nil · rzecz na swój sposób, oświadczając Plerwszorzęd~;es:;!~~!~o~~ potętny dra-

Sędzia uśm.;echnął się złośliwie. - Powiedz im - oświadczył czło- komisarzowi: mat K. tt. Rostworowskiego „Niespcdzianka" z 
- Doskonale! - odroa rł. - A zatem wiek bez nerwów. - aby poszli sobie - Ja nie uważam tego za areszt, Horecką i Sochą w rolach głównych powtórzo-

wyro.a-::zam pani SO-letni termin zakazu! do dJ"abfa, bo ja teraz kładę się spać. tylko za prZYmUSOWą gościnę. Wedle ny będzie jutro na przedstawieniu związkowetn. 
we wtorek i w czwartek. 

Pani Mac Lai.n zrobiła tr;iumfuiąc~ I ·policjanci poszli, · ale w niespełna mego przekonania bowiem, obecny Ceny popularne. w piątek „Hi'llkemain" po ce 
minę, alye już kiedy wyc:hooz1ła z sah, godzinę powrócili z pisemnym rozka- rząd w Hiszpanii jest nielegalny i nie nach na.jniiszych. 
zauważono, że kąciki jej klasycz;n.ie wy- zem aresztowania. Zastali popularnego ma prawa mnie aresztować. · ..Sen" 
k · h d · ł b d · · W przygotowaniu głośna sztuka Felicji Kru-

ro10onyc ust rza V .ar zo na~pewnie. autora śpiącego. Poczem udał się do celi i ułożył się szewskiej „Sen" w inscenizacji Edmunda Wie. 
Bied.na kobie-ta! Szi~oda, ż~ me mo~ła Zbudzili go, a po długiej wym1ame spać na tapczanie. clńs.kieio. 
przeczytać os·brze.że.n~a w wJerszu Mic- mocnych słów, musieli mu wyczyścić "Wesele na Kurpiach„ 
kiewicza, że nie trzeba .,triumfować" ja -I Słynne na całą Polski: widowisko scenlczne 
k b · ' ł l d •• ' · I · J K. Skierkowskiego „Wesele na Kurpiach" po 

u Y się mia o ,,.ser<"'e z 0 u 1 ze epie s·ukcesach w Warszawie, Krakowie. Lwowie 1 

7'.Anytać Siię o to siebie samej „a! prz}' L p k I a: f · Ó • • na ~l ... sku dane będz1·e raz 1"ed T t 
~a końcu'•. . . przy D. uarn awicza r g ramwa1owe1 Mielskłm ~ niedzielę dnia 28 b m~n w ea r:t,.: 

I I u n a ar . miety iuż do nabycia w cukierni Oostom-

~~::i:~~r.~~r: ~:.::::!Fi•· . czynny rnły ~1ień. ::~;;,~. ;,:·~~;.~rt~::~~~~,·~~~ 
_ , lach. Ce.n.v od 50 1r. do 1.50 u. . 
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Str. 5. 
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Osobliwa ze1nsfo 
o m.-tc:~u•nac:li i --ilo1.1j · Skrad•a por•lel, bo c:hc:ioło si-: 

~ ••• 3 " ·zemklł: no Niemcoc:h 
Brodo do serc:o m~ac:zgznv przez Sąd paryski tymi dniami ml.ał niezwyk Pobiegł na policję, złodziejkę zaraz wy 

wrspólność: upodobań łą sprawę do rozstrzygnięcia. kryto i stawiono przed sąd, gdzje z pła-
Greta Garbo, - z.nana szwedzka Mężczyźni? _ ależ to są duże cizie- Na ława? oskarżonych zalewała się czem tłuma·czyła się, że jako 15-letnla 

gwiaroa . kinematograficzna, - została ci!.„ łzami ładna. mniej w:ięcej 25-letma pa- dziewczynka w departamenc1e Nord tyle 

w.ysłana _do Hollywood. gdzie zdobyła so z chwilą, gdy kobieta zrozumie tę menka , s~!E:powa . iedneg? .z większych nacierpiała się od najazdu Niemców, a ro 

b1-e wkroke sławę. Prost<:>ta i rezerw& prawdę. posiada talizman st<>kroć bar- m~gaiynow p.arys.ki.ch. Dz1e1e grzechu, dzice jej zostali tak obrabowani prze:& 

:ei .zad~iwiają ~merykanów, nie zmnieJ- dziej niebezipieczny, niż wszystkie . sztu. ,•ktory 1ą_ zaprowadził p~zed ~r~.t~1. s'.\Jo- nich i zrujnowani bezpowrotnie, iż prZ} 

uaiąc 1ednak liczby jej wieJ.bic1eli. ki syreny. we we:l1e priedstaw1ama pohCJ1 1 1eJ sa- sięgła sobie zemścić się przy pierwsze} 

Nazwano i.ą , ,Moną Lisą", gdyż jej za Prawdziwe syreny są banalace, Żim- , ~eJ, pn:\?dltawiały się w nastęc:iu1ący S?O spo~obnośd. Ta sposobn.ość zdarzrła się 
gadi~ow~ sp<?1rzeme podobne jest do , ne, ładne nawet, stworzone do strojó-w I sc·h;.. . ,, . dopiero. teraz, w postaci o~ego nte~oa. 
spo1rzema Giocondy. Nazwano 1·ą ro'w 11· mi'łos·c1· dZJ'eci'ę · .. l d JJ!l nn1 czynu wszedł pew .~n bo1.1atv PomliIIlo tego tłumaczema, pomimo, 

. - , z . cem1 oczami i o em · · ił d · . d · ł · k · · d · · b ł k 
meż Syreną. Może .zwierzenia jej .d<>p<>- wokół serca. Oto jest wampir- kobieta. n~em1ec, przystąp <> Je) z1a U: ona mu iż °:s arzo·na n:g. y 1e~zcze .n.ie. y 3: ara 

mo.gą do rozśw1etlenia tajemnicy, ;która ., kobieta-zwierzę, psuta i kolekcj<>nu' ca st~ l'ardzo podobała.' ~ac~ął z mą rozm~ n~ 1 pr~ed poltCJC)o am chwili s1ę nie zit­

otacza tę .piękną artystkę. . , . dla sportu męskie skalpy. Męźcz;~a ~iać, potem spotk~h s1.ę J':szcze raz obo- pterała i natychm 1 a~t .. oddała portfel z nie 

Twi.erdzi ona, że mężczyźni są pełni widzi ją w in.nem świetle , _ jako demo J.e. ale P" spotka;im ni~.miec zauwa~ył, ,~arus.zon~ zawartosc1ą. są? ~kaza.ł ?s~b­
taj~ttudc. Namiętnością · ich są sporty, pra niczną piękność. której głos wystarcza, 1 ze .brak .mu w kie.szeru portfelu z kilku h~ą mśc1c1elkę na trzy m1es1ące· w1ęz1e-
ca i zdobywanie pienię<l:zy - lecz nie ko aby zapomnieć o og!llisku domowem, żo- tysiącami marek. nta. 

biety. Mężczyzna czasem długo · bardzo nie, dzieciach, nawet życiu.„ .. . · 

zaro~i~ -o k<?biecie: a nigdy nie prag~ie G~eta Garbo inną drogę widzi do ser c 'fll. «a 4 
~z1~hć się z nią swo:1ą .~racą: Z?ar_~a się, ~a mężczyzny - przez jego wyobratnię, 1nen.or.z zw1erzq11 
ze 1ą kocha, .lecz miłosc zm1e01a się · po- mteresy i pracę. Mężczyźni, dumni ze · 
tem w UC2'UCJe · prz.~la.źni. Serce mę'żczy- swojej pracy, luhią naogół o ·niej mówić Cięhowe odhrgc:ie wre Fronc:ji.o 
znv nia.oluesrprozn1. Dla!ego też .syre- żywiąc nadzieję. że łona iinteresować Ludz:e współcześni bardzo byli z sie Okazało się jednak obecnie' - iak oo 
ny są mehe~pieczne·. Jeżeh natrafią na się . nią będzie. tak, jak oni sami. Dobra bie dumni. · sądzili bowiem, że cmentarze nO'Śi pewien czfonek to'w. anhopQJogi'cz . 

okres pr?ż:rli serca. mę~czyz.ny, zajść- m·o- drng? _Prowadzi przez wspólnotę przyje- dla zwierząt są dopiero ich pomysłem. nego we Francji - że nad Marną, o kil- '" 

gą powazne_ k?mphkacre. m.nosc1. Ale trzeba na to serca w którem Nie'.eden z nas rozczulał się miarą przy- ka kilometrów od Chalons, w okolicy, 

Sy~ena 7 Ni~. Gre!~ -. Garbo i;st . nią I tli łag.0dny • i ~ta?ły pło.mie~. ulnaczej n! wiązania do czworo.nogów, tyl'ko z powo która za czasów gaUo-rzymskich . była 
tylko na e~rame. W · zyc~u c~d. ~1e_nne1n I gdy n:e z'!laJdziec1e n1tk1! ktora r.rowa~ 

1 

du, że obecnie nie wr~ucaliśmy już kh gęsto zaludniona znależi.ooo 'obszerne 

poproslu niema czasu. Dziwne 1e1 się w)' przez labirynt serca męzczyzny , mów1 do dołów czy stawów. ten<> grzebaliśmy cmentarzysko, poświęcone wyłączme 

d~;e~ że · amerykań.skfe panny !11ogą robił Greta Garbo. i nawet stawiali po'mnilki. dila zwierząt. Cmentarz ten posiada dwa 

k1Ika rzeczy naraz. W Eurooie podobno · dzieścia sześć rowów, połączonych w je' 

jest tak samo, zajmują się jedn·ocześnie 'dną całość, leżących w promi.eniu oko. 

kinematografem, życiem światowem, ,,~DJI• ~4a" ł!L 'ZL' .-nn•r.::.r~u4fi ło trzydziestu met.rów. Rowy te są bar-
sportami, miłością. Jl 'ta Jfiil J&~ '°' ~ ...., a dro blisko położone jeden od drugiego, 

, Gre.~ -Garbo, rochodzi · z miasta POW de · b a każdy z nich zawiera szkielet konfa, 
szwedzkie~o. J.!dzie życie jest powolniej- o m proc:esu o o raz-: obok którego leży najczęściej sz;kielet 

sz-e i. mniej skompli'~-owane. Od czas6"' W Monachfum rozpoczął się proces, Jnapastl:wemi wycieczkami pod adresem psa czy kozy. Niema zaś nawet śladu ko 

wiikingów, członkowie ' iei rodzimy byli z& I któregQ pośrednim powodem stała się 1

1

Dr .. Aignera, które spowodowały wnie- ści ludzkich. 
wsze marynarzami; są to lu<lzie· pro'śct, znapa „święta" Teresa Neumann, głośna sie.nie przez teg-0ż oskarżenia o obrazę Obok tych kości widnieją tam liczne 

'którzy lubią morze i jeg_o rytm. Greta jak 1 w swoim czasie z wypadków w Ken- przeciwko Lamie. ślady naczyń i narzędzi z epoki gallo-

oni umie tytko jedną rzecz robić nar'az. nersruth. Znany pisarz katolicki, v. La- Do rozprawy wezwano w charakte- rzymskiej oraz monety z czasów cesarza 

Być może . że nadejdzie czas k:edy arf'y ma. napisał w ubiegłym roku broszurę , rze świadlków, wybitnych przedstawi- Domicjana i Marka Aurel.jusza. Uczony, 

stka porzuci kino i odda się miłości. Ale w które·j przedstawi:ł zjawiska, zaobser- cieli nawki. iak dr. Seid1 - Waldsassen t który odkrył to cmentarzysiko dla zwie­

wtedy wystarczy jej chatka ,' w górach, 1 wowane w Kennersreuth, jako nadnat.u- prof. J)sychjattji na tiniwersytecie w Er- rząt, zadał sobie pytanie, czy w danym 

otocz<Jna drzewami, zdala od ludzi, sam· ralne i nadał im charakter cudu i obia- langen, dr. Ewald. których zeznania ocze wypadku mamy do czynienia z miei­

na sam z wybranyll1 i z morzem·; wienia boskiEg-0: w ,,odpowiedzi na tę khvan1: są z wiel'kiem zaciekawieniem. se.em, gdzie grzebano jakieś wyjąt'\<owt• 

Kiedyś u. słysz'1ws,zy, że nazw. a.n<>. fą. broszurę. m.onach.ijsk4 lekarz praktykują Zn.am}enne ~est, że k· .ościół tymczasem, 'uprzywilejowane zwierzęta. Wszczęte. w 
„Moną I isa", zapytał.a przyja.~iela, kole ·cy'. _ 't} E4,w~ar~, Ąn~n~r złożył przed .. są n'.1 ' podsta~e- dokła~nych. ba~~ń, po~tę-. _tym. względzie pr.zez. wielu uczony~h ba 

)!ę J9bna Gi~bert~a; który. zna ią 'dobrz.e: de1il w E:iffuc1e, yako rzeczoznawca, 'ze- .wł praktyki rzekome1 święte1 1 zakazał dama dopr<>wadziły 1ednak do wniosku, 

Dlacze:o „Mona lj~aT' „N:a~.et w :· l?e'r: ' ~ą~i~r'W. kt~~~~ . st:vierdził, że .broszp- ka..,~?!ikqm. · ·,,piel~rzyttnek" · do , .. Ko~- że ,chodzL:w _tym wyl?adiku o cme,aj.a~ 
k<tlowej sukni i w oawełn:.anych ~ończo- r~ fam8: 1_est szkodl~iwa, wywołała bo- ners:r~,ut.h: Po fY'txl"'n\~d.r'Yf:D 'Wyrbku, ob1a tw'H~:zęcy dla wszeHnch .ci~otO'tlotJg6w , 
eh.ach byłabyś syreną, . kobietą, która nie wiem wsrod ludn.ośo formalną psychozę ł _wy, .takim podlegała Teresa Neumann, załozony przez gal10-rzym1an JUŻ w dru-

polcoi mężczyzn", ' , · i s.~~~tję masową, pod<>.hn~ ~<> manit ą~taly. fak. na ko~nendę i dziś w<:>góle o gim stuleciu naszej ery. 

Greta zapewnia, że dotąd żaden · mę~ .~ehgi1.ne7! że. szerzy ,ona . pOJęeta i nas.tro- 01-ch. si~ n.te mów~'. . . . . Okazuje się z tego, że naszych przod 

czyzna nie oszalał z jaj po_~odu. Niebez- '1 Je śred~1owi.ecz.n.e„ które. ze stanowi~k? .,, . , . . I ków przed tysiąc óśmiuset laty ożywiały 
pieczria? Odn. <> .. si się ty1ko z rezerwą do I lekarsJceg_o i w ~mię h~g1eny duchowe]., ' Przechodząc przez ulice te same uczucia przywiązania do rwie-

męż9zyzn, nie przepildaiąc ~ecialni~ za · muszą .byc ostro p<:>tęptC!ne. . ·· .. rozeirzył się uwdnie unik· rząt. z jakich my się szczycimy i które 

ie~': t~warzystwem i· nię r.zu.cając . się im wj Na rzec~ow~ te zarzut"Y: odpow.ied.zia.ł ! ~iesz .llałectwa i śmierci. uważaliśm~ za monopol obecnego dopie 

ob.1ęcia. . . . . Lama w dz1enn.Dku „Bayenscher Kurier."· _ · · ro pakolema. · 
.· ' . 

~~· P ..J Andrzej Radecki. \..: 
mierzał 'Erwin przywieźć perty, by je I Po upfywie pół godziny przybyta 
tam dobrze spięniężyć, również Greta obładowana do niemo-

~s 
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.SZAT AN · BAZARDIJ 
.Łódtka powieść sensacyjna. 

Narazie Zosia i Albert zataili przed żliwości podarunkami. Smutna jej 
Beckerem nowinę, o której dyskretnie 

1

, twarz wyrażata ból i cierpienie, wiado­
doktór Liszkowski nie wspomniał rów- mości bowiem ze szpitala więziennego. 
nież nawet Milischerowi. . gdzie leżał jej brat, nadchodziły nie naj-

Zosia spodziewata się maleństwa. le l~psze. Rozp~cz rod.ziny nie mi~ta gra­

~-~\ . . . . - • • • • • '. 
~:·:.;uooo„ • . 

karze zaś berlińscy w połogu spodzie- me, vrzeklen~twa i ~l?rzeczema P,od 
wali się widzieć ów kryzys, który być a~resem K_ulrnmtzera. 1 Je~o opryszkmv 
może potrafi zmóc piersiową chorob~ nie schodziły z ust b1cdneJ Grety. _ . 
Zoc;i. · Brat Grety Paweł, do czasu· wojny 

76) Tymczasem biedaczka mizerniała przyzwoity i solidny, tyoowy niemiCc-. 

Policja wobec dobrze zorganlzowa- T Berlina, co było ·tern więcej wskazane, coraz bardziej. ki rzemieślnik, na froncie zawad znajo-· · 

nej zgrai byta . bezsilna. z tej gtówn;c li że sprawa Olesia Gamona przyjęła Najwidoczniej jakieś dawne zanie- mość z Kulmintzerem i człowiek · tell o: 

przyczyny, · że · banda działa błyska- zgoła nieoczekiwany obrót. dbane przeziębienie z czasów pra:::y na stal się jego przewodnikiem i-nieszczę-
wicznle, sprawnie, zawsze według Chlopak, rozczarowany, zawiedzie- estradzie mściło się teraz na wątłym ściem. · · · · 

z~óry ufożonego planu, przyczcm na-!' ny w swych nadziejach, opuszczony organizmie Zosi. Razem walczyli, razem cierpieli, 

padnięci widząc przeważającą siłę, za- przez wszystkich (był pewien, że przy- Dziedzictwo po matce znalazło po- razem też grabili trupy swy ch towarz~; 
zwyczaj steroryzo\vani, nie próbowali 

1

, najmniej Jadzia będzie do niego pisy- datny grunt! szy i nieprzyjaciół. Oddan i pod sąd 
nawet się bronić. · wała) zmienił swe zeznania na rozpra- Przez szereg dni przed wyjazdem wojskowy zostali skazani na śmierć, 

Stanowczy opór Beckera ł Gula wie · sądowej i wyparł się wszystkiego. Zosia nie opuszczara różka. Stale pod- ale jako kawalerowie krzyża walecz­

sprowokowal opryszków, którzy w tlumacząc swe dotychczasowe wyjaś- wyższona temperatura niepokoiła Gu.la nych, zostali w ostateczności ułaska­
swem zuchwalst•ie mimo wszystko 11ienia początkowo najzwyklejszą fanta- i Beckera coraz bardziej. wieni. Odtąd przeniesieni na tyły i od­

sądzili, że nawet atak zapomocą grana- zją. W dalszym zaś przebiegu procesu Pewnego wieczoru Becker wpadł k9m~ndorowani do o~ozu jei1ców, ~rga­
tów ręcznych nie z:wabi policji, a ra- opo'wiedzial o swym stosunku do Jadzi rozweselony . do domu. mzuJą bandę, w wyniku czego sc1ganl 

czej zniechęci i odstraszy władze bez- Mazanek, Palucha, Kolosa, Felsza i Gu- ..:_ Nareszcie mam pieniądze, nawet przez .~andarm~rję "Y~iskową. uciekają 
piec.zeństwa od interwencji. la, odmówił jednak zeznań odnośn;e pra sporo, starczy wam narazie na dwa - d? le~JI cu~zoz1em~k1eJ w Algierze. Do 

Staro się inaczej. wdziwego sprawcy zabójstwa, z tego trzy miesiące - wołał rozpromieniony, Niemiec zas w.raca Paw~l sam po .~pad-· 
Atak na domek Beckera stał się o- Jednak co powiedział, wynikało pośrt!- rzucając na stół całe stosy paczek i pa- ku cesarstwa i ogłoszeniu amnestJ1. 

statnim aktem terom. po którym więk- dnio, że zabójcą Juljana Reissa jest nie czuszek smakołyków, któremi zamie- Kulmintzer rzekomo miał zginąć pod 

szość szajki z Kulmintzem na czele zna kto inny, jak Albert Gul. rzał obdarzyć swych przyjaciół na czas ucieczki z legji afrykańskiej. 

lazła się za ktatą lub w szpitalu wię- Sąd zwrócił m? wolność. . drogę. . . . . P~w.et żen i się i przez szereg lat pro 

zicnnym, by już nigdy nie zaznać wol- Becker starał się dla Gula, w taJem- . Zosia uśmiechnęła się blado. Nie wadzi zywot uczciwego elektrotech-

ności. nicy przed nim, o poważniejszą kwotę· chciała dobremu Erwinowi robić przy- nika. • 

Tak zakończyło swój żywot „Koło P'J~yczki, a za9:l!~ai o nią tern ener~ic~- krości .. Przeci~ż miała dość pie!Jłędzy Gdy nagle pewnego dnia zjawia się, 

Braci Brandcburgskich". r~'EJ. że dla. me~> p!ln~ byb 'Y~s,amc na wy1adz, me potrzebowała ich od jakby z pod ziemi, jego dawn3' druh 
lJu'a. za~ran.1c~ w b;!zp1~c1.·1~ m1e1sce. Beckera, a tylko stan jej od"!lienny nie Kulmintzer. Odtąd rozpoczyna się ku-

W EXPRESSIE PARYŻ - NTCEA. . ~1ec1erp.1Iw.e. ·>~tclmval mumentu, pozwal~l na. odległą podróz, a o tcm szenie szatana, które dziś znowu zła-
Stan Zosi po powrocie z Łodzi po- k•eay będzie mo.~t ol{ł-os1ć ') ~wym 110- znów me chciała w swej skromności mało życie uratowanej zdałoby się jed-

rarszał się z dnia na dzień. wym, cudownym systemie barwienia. komunikować Beckerowi. nostki. 

. Lekarze s~an,.owczo zale~ali natych-

1 

Zbliż~ł .s!ę _dzień ~yjazdu .. z -Becke- !3ecker za~ przypuszczał, że właśnie Czufościom, w ym ia nom serdeczno-

m1astowy wy1azd na . połudrne. Gul sz~- rem ~mow1lt się w N1zz~. gdzie po sku- 1 bra~ f:mduszow. zatr~ymuje dotąd cho- :~ ci .przy wyjeź(izi e Gula l Zosi nic ,było 

kowal się gorączkowo do opuszczen~A teczme przeprowadzoneJ reklamie za- rą Zosie w B.erhnie. ko1ica. (D.c.n.). 



Dzta i dni nasfqpnychl SPLENDID~ Dziś i dni następnychl 

LA u RA LA p LA NT E jak~ słodkie_.. kuszące 

• 

Erotyczna komedia. - Arcypikantny, barwny, dowcipny film . - Realizacja mistrza erotyki i pikanterji Williama Beaudine. 

llustracJa muzyczna 11od balUlil A. Czudnowskleao. - . 

W io~oty i nie~1iełe o~ 1. 1l-e1 ~o lei rena w~mt~i[~ mieiu 50 irony i I 1łoW. -dni następnych! CASINO ~ Dziś i dnl następnych! 
. 

Potężny dramat o tragedji małżeńskiej o tołsto j owskiej ;dei indywidualnej wolności człowieka 

w rolach głównych: genjalny re- w pud o w k .- n 
żyser "Burzy nad Azją„ mistrz • oraz 

według genjalnej powieści 

hr. 

L1NA 
TOLST.OJA. 

Marja Jakobini. 
Wielkie arcydzieło filmowe wykonane przez najświetniejszych artystów rosyjsko-niemieckich w reżyserji słynnego twórcy .Żółtego Paszportu• Ozopa. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Początek o godz. 12-ej w poł. 

-Od godz 12-ej do godz. 3-ei cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. -

• 

I dn; 22 do ponie- W rolach głównych: H. B. WARNER ,,Tajemnica Starego Rod11'' MIMOZA 
I

li Od poniedziałku OJ CZE (KAPITANSORRELIJEQOSYN)I Następny program: 

I 
~~ł~'j d~~~ 29' Louis Wo hetm oraz Alice Jo5'C• z Jadwig" Smosarsk" i St. Kuke 

ie n a r. Carmel Meyers, Mary l'łolan. Zawadzkim 

IDlllBlllB1181„lllll„„„„„„„„„„„.„.L~·oiiillll„„„„„„„„lllll!lllll„„„„„„„ •• „„„„„„„„„„„„„„„„lllll 
Dla pa6 l panów! Dla pań I panów! 

Koneeslonowane Zaw.odowe 
Kursy Kier owc6w Samochodowych 

Fr. Grętkiewicza 
&6di, Al. Koicluszkt 2t 

Telefon 75-35. Telefon 75-35 
Llcane newoczesne modele I pomoce szkolne 

Nauka Jazdy na samochodach 8-clo I &·cylindrowych 
Dogodne spłaty ratami. Porady fachowe bezpłatnie 
Zapisy przylmuie kancelaria od 9-ei rano do 8-ej wieczorem 

jak równiet ud:tiela wuelkich .~formacji. 

Od dnia ZZ kwietnia PUJJmu)emy iaplsy na ms motocyklawy. 

Hiewiaiiki 
specjalł•ta cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
uL Andrzej a 5 

TeL 59·40 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-9. 
w nled:tiele I święta 

od 9-1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pali. 

Doktór 

--------- .. ----K-on-ce-•J-on-ow-a-ne----: łft~UOOWJ~i 
Kursy Klerowc6w Samochodowych Choroby sk6rne 

W. UIOYnA ł S. SIEPRl\\USKI ~~:*:!~~~~ ... ••••••••••••••••••••••· ł. 6 d :i, Piotrkowska ; 11, tel. 49•11. Godziny przyjęć od 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomc,- 8.30·-10.30, 1-2.45 Polonl•la 1::--:• IBSZKl\ftlE 
cy podwófnei kierownicy. (Patrz szcze1I6ły w afiszach). Szkoła i 7.30-9 w. "9 't,~t. 
1.aopatrzona licznie w najnowsze modele i pr:tekroje. Warsztaty ..;. . f 
i garaże na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9-20 D d dyplomowany, z dłuższa praktyką i h i 

r. me ' (dobre świadectwa) , poszukuie na pri:y 1 poko owe z kuc n ą 
Orzeczenie techniczne. Porady fachowe. • ~ l ~ ' szly rok szkolny posady stałej. Zglo- wraz z urządzeniem ·-------------------------·----=- nm OWl[l szenia do administra~fl „Republiki" w mieście kuracyłnem lno'Wt'ocław od-

d d ' Dkot6r • fi ft od „Łódź-etat" 21 dalone 8 minut od centrum oddam :ta ce· 

LECZNICA na raty Oo~ zł. tJUOuO(OWO. mu1bowy·b·1 ~:~;Ct~~6.'~~c!:.:;I nę zł. ~':iklp~·:ze~a5~~1m. Re-

lekarzy Si)e~ ~~!sthv przy Górnym Garderobt męską, damską n n dR Kanstaotynowska tZ. Młod ł. ństw szukuJe -

PlotrkowskaVll294, tel. 22„89 Obuwie, hieliz.!1~ wnelką, Koł- Cegielniana 25 Prz1Tr:~je5;ds~O-l 1- ze mUafllzeEB'~Dl>OwaftYCH Ob razy 
I dry, oraz rozne towary. Telefon 26-87 od 6-8. Dla pań U n 

orn orzystanku tramwajów oabfa· SpecJallata cho d 4 - 5 p o K o I 
nkkkb c~vnna od .to rano do 7 wlecz ' - Ceny konurencyfne. - rób skórnych, Dt~nluamoinvch 
w oled~1ele l świeta do 3 ~ poi ! Jedyne najłaótze ir6dło zakupu wenerycznych CENY LECZNIC. 
Ws~vstkie specJalnoścl i den.v~tyka ij ~ M HA l" l ~ k 1 Leczenie lampą . . . Aksentowicza, Fałata, Filipkiewicza. 
l(ąp1ele św!etłne. lamoa .kwar„owa I ftW!1 l a kwarcową. na raty ,. za got'wke przy in~e!~.gentneJ rod:t;!nle. Oferty ~o Hofmana, Markowic:ia, Wyczółkow · 
elektrvzacla. Roenttten. szczepienia. , ~· U pnyjmuie od 1todz u „Repubhk1 sub „S. Z. -1 skiego i Innych okazyjnie do sprzeda · 
analiz.V . (moczu. kalu. krwi. olwocl~ !,!__ ' ' 8-10, 12-2 i 4-8 Cała Lódt wie, że -----' ula. Wiadomość: Cegielniana 6, m S 
wydzielm itd.) ~peracJe. opatrunk! w niedz. iwiętśa 9-1 najlepiej kupule się •oo I --

wizyty na miasto. j DOkl6t meble tylko w Za· ·I Z BIŻUTER.11! kupuJe. Pełna wartość 

Porad.:··::~:;. •• YCX-1 p KI i n g er ?'· med. ~'7· li:t;il'; ci [ ~\~;~„~!l~"'1il'~0;~d",:,;;r:•do" ' 
:•c!r.-:~~~c~.0~~~~~~y'!~i h be .„6 I I •A l.,muewi~a otof;:;r;tk~~~;:.ny otrnzymu-je, k~!l. tekę.!l..l~f!,fl\~AJ~~~:aa,pi~~r~my:~s~3zd~~~v~ 

" oro Y wenerv~ne. - rne w OllU'lll (> 1 i I t k d g d b 
S Z•OTE AN DRZE IA 2. TEL 32·Z8 O O n C \VO. re ensy, ar ero Y rająca weksle. Adres na znaJdufąceJ broszure. określenie charakteru, zdoi-„ L . • Ch kobie e stoły oraz przy!mu- . t . k . . ó . ... l b d "-I . P k' 

ec:ierue lampa kwarcową. analizy or. c • . lici s1e amze Sll\Zce zam w1eu, u o no.,,. , przeznaczenia. · oznasz 1m 11:-

-- krwi I wvdzfelln. Przyjmule codzienni~ przyjm. godz. 3-4 : za~~~Te~=~e wye oddania u p. e. Ballego, Piotrkowska steś, ki·m być możesz. Adresuj: War-

··------------.·od 8-12 I od 4-8 w. w. niedziele i Cegi'eln"iana 8 nanie solidne.ko· Nr. 87. 21 ,szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna". 
śwleta od 10 do 12. Oddzielna pocze. ·- ----· skrzynka pocztowa 571. Zalączyć zn;, 

n ń h J"ed hnn kalnia dla pad. li. fk Z POWODU WYJAZDU .;:zek pocztowy na przesyłkę. rO [l~[u~ uW8u ~ IOd 1-2 .91 Lecinkv (Piotrkowska 62) tekarz-neof!sta uau,ea . a śpiesznie I 2'3 

UBIORV męskie , damskie. obuwie, f HorOWl[l moskiewski~go· sprzeday· e się 'ooBRZE Jeutzlć na rowerze nauczysz 
i inne, suknie lrikotinowe i t. p k t 

swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. • I on~erwa oriu.1!1 całkowite unteblowanle 4-pokoJoweg„ vie na cyklodromie, Konstantynowsk:i 
przyimuje do repera c i '. , Ili wejście. I piętro. . . • udziela lekcjl mieszkania. Przejazd 3(), m. 21, te!. 16. Wieczorem plac oświetlony. Wypo 
uL 6•go Sierpnia 76, III piętrn - ,przv1mu1e w lecz· gry forlepiano · 1 lZ-45. 21 ży ..:z a rowery (damskie I męskie) n ~ 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, ma 'nicy przy ul. Piotr- WeJ· miasto. Na miejscu warsztat repera cy ' 

nufaktura na raty t31lllo „KREDYT" u: I kowskiej 294 •. . , ny ~owerów. „-----•••••••I Naiwrot Nr. 15, 1-sze piętro, front. codziennie od 2-7 Wschodnia ( 2 1 - - ----------
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-olimp1iczyk Reul tennisowego sezonu 
Trochę więcej zainteresowania i poparcia 
władz ułatwi nam nawiązanie kontaktu z 

ze strony 
• 

zagranicą 

wyjeżdża na awa lata 
do N1emu1c 

Jak się „Express Wieczorny'' dowia­
duje, znakomity kolarz łódzki i olimpij­
czyk Reul, opuszcza na czas dłuższy, bo 
na przeciąg dwóch lat Polskę. Reul wy­
jeżdża w celach naukowych do Niemiec. 
Celem podróży Reula jest szkoła wł6-

kiennicza w Aa.chen, na granicy niemie­
cko - belgijskiej. Wyjazd Reula do Nie­
miec nastą.pić ma w dniach najbliższych. 

.Żaden może sport w Polsce nie jest 
przedmiotem tylu ataków prasy sporto­
wej, co tennis. Jeżeli chce wytknąć ja­
kiekolwiek niepowodzenia i złe wyniki 
na terenie międzynarodowym, to zwy­
kle czyni się z tennisu ofiarę docinków i 
mniej lub więcej fachowych krytyk. 

Twierdzi się. że polscy tennisiści nie 
robią od wielu lat postępów nie przyno­
szą zaszczytu polskiemu sportowi. 

Ta zbyt ostra i częstokroć niespra­
wiedliwa ocena, sądzić należy wypły­
wa przedewszystkiem z naszych, rze­
czvwiścle nieudafvch występów w De­
vfscup'ie, a są to poniekąd dotychczas 
jedyne nasze międzynarodowe a oficjal­
ne rozgrywki. 

Błędem byłoby jednakże na podsta­
wie tych klęsk wnioskować o poziomie 
tenisu polskiego wogóle, jeżeli się zwa­
ży, że gry o Deviscup stale odbywają się 
w bardzo wczesnej porze wiosennej, 
kiedy Polacy. wskutek naszych dłuo;')­
trwafych zim nie mogą być jeszcze w 
należytym treningu. 

Do tego dziwny pech nas prześla.:łu­
je, dając nam po raz trzeci już za pr ~c­
clwnika reprezentację Anglji. Anglicy 
są jednymi z najlepszych graczy 'Eur0-
py, przehywaiąc prawie stale na Rivie­
rze, mają już obecnie odpowiednią za­
prawę turniejową. 

W tym więc wypadku sa to sza11se 
dla nas najzupełniej nierówne! 

Natomiast wiele innych sukcesów, 
odniesionych przez nas na arenie mię­
dzynarodowej, a może zamato Hwvpn­
klonych przez prasę sportową. świad ;zy 
dobitnie o rozwoju tennisu polsk~ego, a 
więc świetne zwycięstwo J. Stolarowa w 
Poznaniu nad Brauerem, graczem zali­
czanym do pierwszei klasy niemie..'.1ciej, 
zwycięstwo Czetwertyńskiego nad Ra­
linem w Zopotach, na Rivierze WY'nko­
cyfrowe zwycięstwo Szwedego nad 
drem .. Dornerem, czołowym gr:i;; .~em 
rumuńskim, Warmińskiet!'o 11ad drem 
Lupu, porażka Salma i Worma do C':t.e­
twertyftskiego i T,arnowskiego, wrr_..g„. 
cie wif:lokrotne zwycięstwa Richt0rów­
nej i Dubieńskiej nad silnemi nr.:e.;~.v­
niczka.mi zagranicznemi iak p. 05n:.;ch, 
BauTt_li;rart_en, .Tanetta, Elissen, Korotwi-

Zmiany ,terminów 

eka, mogą zaliczyć naszą czoh.v~ kla- Te w Polsce należą do rzadh.;}ki, a i 
sę tennisową może nie do extra, <tie w dotychczasowe imprezy sport·.1we wyka­
każdym razie do pierwszej klasy euro- zywały często wadliwą i d<1ryw.,;3ą or­
pejskiej. ganizację i rzadko skupiały rz~.;zywiś-

Zapewne są to może sukcesy spo :a- cie elitę naszych zawodników. 
dyczne, osiągane u nas przez nieliczne Wielką też przeszkodą je;;t wpełny 
niestety jednostki, ogół zaś tennisist6w brak poparcia moralnego czy też mater­
- przyznać trzeba - jest jeszcze staby. jalnego ze sfer kompetentnyd1, stoją-

Nieslusznem jest twierdzenie, że cych na tern stanowisku, że tennis do-
przyczyną niskiego poziomlu stosunko- tychczas pozostał sportem bardz;1 dro­
wo u nas sportu tennisowego jest b>,1k gim i dostępnym dla warstw zamożnv~h 
zaprawy lekkoatletycznej naszych ter.- Trocbę więcej zainteresowania i po· 
nisistów. parcia ze stron władz, ułatwi nawiąza-

Taki Lacoste, Borotra, Proitzheim, nie kontaktu z za~ranicą, a wów..:zas ila­
Morpurgo, lekkoatletami nie są i ~icmi si tennisiści osiągną wnet w~ niki god­
nie byli. Ani czas. ani sitv, zaabsorbo- ne innych gałęzi sportu. 
wane w częstych turniejach nie 007.wo- Ale do teg-o trzeba ze strony uprawia · 
lilyby im na systematyczny treni:1g- ltk- jących sport tenisowy dużej dozy ener­
koatletyczny. Silę i trwałość zdn!Jyć 

1 

g-ji i dobrej woli, a o to w Polsl:.e nąj­
można tylko w częstych turnieja1,;h i , i~ trudniej. \:ł • {), 
stych spotkaniach. „„„„Bllllllllm„:lm„IB„ml„11111„„„„„ EEllllBAAlll„łllll'.ml„„„„„ 

Seidel-Majcbrzycki 
Senso€gJna ·walka o iuiuł morolne­

do misirzu Polshi odb~dzie si~ 
w l:odzi 

Jak się dalej dowiadujemy, Reul nie 
zamierza jednak porzucać sportu kolar­
skiego, przeciwnie, walczyć on będzie 

na torach zagranicznych w miarę jak mu 
czas wolny od zajęć naukowych pozwoli. 
Lódź traci w nim obiecującego wiele ko­
la!'za, pociesiza się jednak tem, że zna­
jąc ambicję i zapał Reula jest przekona­
na, że wróci on jako pełnowartościow~ 

jednoslka sportowa. 
życzymy mu powodzenia. 

Kobielska 
.., do6rej rorfflie 

Gena Kobielska, .nasza znakomita 
miotaczka, zawodniczka olimpi~ska , prze 

Jak już „Express Wieczorny•' dono- j na punkty po zupełnie równej grze, Wie ~at~~~f.1~r~:ui~0;:;~r~;rod~~f:'r;t;; 
si, na pierwszą połowę maja zapowie- czorek ~aś prz~grał do ~jchrzyckiego. zy tygodniowo i może się posz~zycić wca 
d.zian,a jest gościna pięściarzy poznań- Spotkanie to WIDD<> obudzic kolosalne le ładnymi wynikami, zwłaszcza w rzu­
skiej „Warty", kt6ia, jak wiadomo, re- zainteresowanie w sferach pięściarskich cie kulą. Naturalnie brak i.nstruktorów 
prezentuje dziś najwyższy poziom poi- naszego kraju. daje się tej makomitei miotaczce spec-
skiego pugilatorstwa. Będzie to nieofic- Jednocześnie dowiadujemy się, że jalni': we znaki: Trenuje o.na rów.nież bar 
jaln.e spotkanie międzymiastowe czynione są usilne starania w kiuunkn dzo liiltensywme wszystilne kobiece gry 

P ń ~ .c..1~ ....,.~ ..1 __ • _, tk sportowe. 
ozna - ~. '""l""~"a~ma d<> MtU u meczu - re-

Dalsze zaproszenia 
dla pof slri1:.łi jelid1icól'I' 

Spotkan.fe tQ łlrzewidziane jest na pierw wanżu pomiędzy finaijstąij 'WrfNddm 
szą, w.zględinie dr~ą niedzielę maja. Or z Warszawy i mistrzem Polski Arskim. 
ganizatorzy starają si.ę doprowadzit do Wysocki, z powodu opuchlizny prawej 
skwtku spotkanie Seidla z mistrzem Puil ręki poddał się po pierwszem starciu. W końcu kwietnia odbędą się w Bu­
ski wagi średn.iej Majchrzyckim., 0 t. zw. Dokładny termin występu poznań- d~pe.szcie mię~zynarod?w~ kon~ursy 

• h • · • • d · ł h1pp1czne na ktore z ram1ema Polski wy-
„moralny tytuł mistrza Polski". Jak sk1c • p1ęsCk~z!. w Lodzi bę zie many jeżdżają olimpijczyk rtm. Trenkwald. 

wiadomo, Seidel przegrał do Wieczorka w dniach na1blizszych. por. Strzałkowski i por. Korytkowski. 

Ci~żkie zarzuty piłkarza 
zasłużonego sportowca dr. Garbienia z Pogoni 

lwowskiej przeciwko piłce nożnej 
me.:su lieo111vc:A Znany piłkan l'W'O'W'Slki, wieloletni re lprz.ez prasę, s.taje się sławą,, a reszta go udzielają porad zawodnilkom. , co ·powinn, 

Na 
0 

t t ·e . d . W ctz• lu prezentacyjny ipiłlkarz reprezentacji pol- nic nie obchodzi. robić, które gałęzie spor~u uprawiać i 

Gier i ci; ~~ptt posLł ~e?lll t / wi~no 
1

. Sikiei _,dr. Gat1bie~, zwany .powszechnie . Klwby piJJkarSkie d~tąic;I nie 2'X1.obyły czr: odpowiadają wymogom peWl!lyoo ga 
zm' „ s ny . ,g 1}?5 a 0 h „tankiem'• Pogon1 wycofał s.ię tym raZ0Ill się na pewne porozumienia z rodzi.camt, łęzi sportu? 
pie~~~~e~z;~~~z~rn;~~o()'~ w~~~w~~lian~ i.u:ż .def~it~e z akitywnego udziału w ~tóre ni~tylik.o był~by korzystne ta~ dla P~wyżis~e niedomagania ' mogą b~ 
nast pili części ,. "' yk tek nak u zyc1u pilkat'$kim. 1ecLnyo~ 1a.k i d.rugich, le.cz. wzibudziłooby usunięte ~owczas, gdy klwby sportowe: 
gier ~e strony P.Z~~N. ~dniach 12 ~~- Z tej okazji pojawił się w jednym 2 za~~1e do klui~~- u, sze:01~10h r.zesz ro- będą posrndały. własnych le>karzy, któ­
ja (dzień P.Z.P.N.) i 2 czerwca (mecz pism lwow5'kioh wywiad z .tym wielce za dz~c()IW. P.odkresl:<; .rowniez nalezy dotąd rzy będ!\ badah stale st~n zcLrowoŁ~y Zlt 

z Węgrami i mecze międzymiastowe) I służonym piłlkarzem, z iktórego najcieka dziwną auedlbał?sc klubów o stan zdro. wodnfilrnw, ~ow~wstępu1~c~ do kJll.1~u 
a częściowo z powodu porozumienia się wsze ~tęipy, podajemy w następu;ących wotny swych piłlk~rzy. . będą p~zydz1elah o~ow1.e~me gałęzie 
klubów ligowych. w-yUąekaah: . P1łik~r~o ~os~a 1edyną zaletę,. a siportu i P:ozo·s~awah ~ sCJSłym kontak-

„z podanych informacji wynika, że u- mian.o•w1c1e mo~osc b~1.1p~at·r;ieg~ zwie- ne z roducam1 mło.dz1dy. . . 

Robotnicze zawody 
sapaśni.:se.., !l'łvd•e 

Dnia 27 i 2~ kwietnia r. b. odbędą się 
w Rydze wielkie robotnicze zawody za­
paśnicze, na które między inneml otrzy 
mał zaproszenie Związek robotniczy Sto 
warzyszeń SportowYch. Jak dowiaduje­
my się polacy nie wezmą udziału w tych 
zawodach ze względu na zajęty termin. 

stątpi01lie dra Garoienia zostało spowo. ~1a Ellll'o~-y: i przrw:i.ez1erua licznych Leka~ze. klubowi nadsy~alvby SWOJt< 
dowane reorganizacją sportu pitka.rskie- p~1.ątek. ~eśth chodzi o "'.ady, to stan~- sprawozd~ma lekarzom zwi~ztkow okrę. 
go, którego ramy organizacyjne zadeś- wtą Je w pierwszym rzędzie uszkodzeni.a. gowych c1 zaś leikarzom związku pa~. 
niają się z roku na rok coraz siLn.iej. siportow~. .. stwo~ego. . . 

. . . Dla iJlUJStrac11 podam ty1ko przy6dady Tym sposobem uzyskany matel")a> 
Ma.g1.stratU1ry .S!Po~towe sitawia1~ spoir w zakresie samych kończyn: zmiany na statystycmy pozwoli zorjentować się j~ 

~ow~om coraz. w1ęc;es wymo~ów, ni~ da- powierzdmia·ch stawowych, stałe zmia- po roku w ifości i w stanie UJSzkodzef. 
Jąc. un w zam1~ .me, natomia.st hc~e ny zapalne w zakresie podudzia, pocho- zawodników o ktcryoh obecnie nikt ni• 
wy1azdy ut~udttua1ą w wyso'k.ian stopnm dzące od ciiąigłeg-o obtłukiwania przeciw wie". 
wykonywan.te zawodu. . nilka, zmiany w zakresie stawu kolano- Trafne często uwagi teoretyków spot 

W ty<:th warunlkaoh SJ?Or~ me. mo1.ie wego, bardzo częste jak wysieki, naiczę- Łowy.eh na temat pitki nożnej są najcz.ę.. 
~yć uważany za. ~zupełmeme życta.' lecz ściej krwawe złammia i to w tych nar- ście.j okrzyczane przez fanatyków fooł. 

Grubner przeniósł si~ 1ego ~e1:. w. chw.11i.gdy siport sta1e s1 ę ce- baroziej głębołko osa·czonyoh 'kosteczek balowych tako herezde, a autorów u-
'.: Iem zycta 1est JUZ a:ue sportem - lecz w stawie kolanowym) nadwyirężenia wag o s~od.Jiwości nieracjonalnego u-

do 'ff1jdsel'l's1Hej :lllanulaA- zawodem". . ścięgień, więzadeł J torebclc stawkowych prawianiia sportu foo·tbalowego uwa.ta 
turv - ,.Jako lekerz 1esrtem zdecydowanym 1nie mówią,c o całym szeregu na)przerót- się za szkodnilków S!POł'tu footbalowego . 

Jak s.ię d<0wiadujemy świeży nabyteik wrogiem piłki ;iożnei. dła. . u;łodzieży, ni:jl'l-Zych ob~aż~ń w postaci zewnętrz. W inteirpretacji dr. Gar.hienia, wybit-
Ha:koahu lód.z.kiego ohrońaa GrUihmet", ~ł~szcza w. tei fomue w 1ai~1e1. uprawia I neu. l<l_atka .io1ers10wa, płuca, serce. nego sportowca i zdoln.ego lekarza po 
który wystąpił na zawoda·ch przeciwko I ~ię Ją ob.eooie._ O wychowaniu fizyczneni Kt?I:y pillkarz ni.e ma :rozedm~? albo dwakroć nabierają one na znaczeniu 1 

G.MS.-orwi i Ł TSG. otrzymał ju:ż zwoLni1? 1aiko ·taktem n~ama ~owy. w mruei.sz.Y1? llllb wię'kszym stopom pirze przyczynią się możliwie do ostudzenia 
nie z Hakoaihu i wstąipił „do Wii~e.wskiei ~edy~ą leglŁY_'Illaaią młodeg~ zawodll1li rostu mię~ma sercowego: . Z8f>ał.u propag:itorów piłki nożnej i ski~ 
Mam11faktury. Grwbner me będzte 1edinak ka 1est 1ego poziom ~rawnośc1. I Kto p1łlkarza do. kład.me bada iprzynaJ rucą ~dh raczeij na tory ratjonaLne poję. 
mógł g.rać o miistHrLostfwo, ponieważ gll'al P-0zatym niikt inie zainteresuóe się nim mniiej :raz do roiku? , tego i \\' czyn W1Prowadzonego wy-chow.a 
i'lllŻ raz 'IN iba.rwacli Hakoahu. ja~ ~złowieikie.m. W tych warunkach Czy porad1nie S!POriowe p')Zil d6kon)' 

1
1 .u.ia fizycZUlego • 

• SJlłody cliło1Pak przychylnie przyjęty w_aniem pomiarów a~tropomet:ryc:znyc!h, 
, • • ' „ ··-·.J, „ , - „ ~ 



Jfuściai samocliodóDJ na ufłcacft 
m•eJsAicli 

• 
% posit;póDJ "' śll'łecłe !ieśfuśł 

: napo111teirsneJ 

W Monte Carlo ~były się wyścigi automobilowe na .ulicach miasta. Stom~a. Na lotnisku pad Nowym Jorkiem odby walą się próby zaopatrywania sam<>lo-
Monaco może rośc1ć sobie oretensi}e, że Jest dotychczas .jedynQm w świecie· tów w paliwo podczas lotu. Ilustracja nasza przedstawia Jedną z prób, które 

~--~·-~Y~-~w~~~~ l••••••••••••d•a•~•Po•m•y•ś•l•n•e•r•e•n•d•~•t•y•.•••••••••• 
~o•fJrojone Xiemcu 31lałor ~eeraJJe .., aureoli slan'U 

Nowy nt'?lltfecki krążownik „Koenłgsbe rg" spuszczony został na wode 17 b. m. 

Nokohrgczng 
Hobleia. kfóra .:zufala 

klepsudr~ 

i orf 
wlasnq 

Z ·warszawy donoszą : - Co to znaczy? -. zapytała. 
. „ 

Słynny automobllista SfORA VE (x) Po wrócił w tych dniach z Ameryk! d." 
AngljJ i został owac~inie przyjęty przez rzesze rozentuzjamowan:vch zwolen111 
ków. Pom. ino. zaofiarowano mu sporządzony z kwiatów model automobl~„ n 

którym zdobył on r"kord szybkości. __ I ____ _ 

·Kemal-Pasza mówił 
Pani Zofja Bagry - Schodakowa (Al. · Okazało się, te dozorca nic nie wie: 

Szucha 8) nigdy nie zapomni wypad- 'Widocznie . klepsydrę. zawieszono przed ; . · W ciągu pięciu doi . 
ków, jakie jej sądzono byto przeboleć w chwilą. Istotnie, klajster był jeszcze I · . . . . . . . . . . 
dniu wczorajszym. m.okry. Pani Schodakowa zerw. ala·, no-

1 
. • W~rto.ść p~zetn~wień ~ parl~me~c~e I godzm! .a.Jeszcze inny drwadz1eścia godzi.· 

Powracając przed południem z mia- nury anQns i, nie tracąc czasu, • IWl;>ie- 1 rue.zaw_sz! mozna. mier~yć ich .krobkoscią Jczyw1sc1e, bez przerwy. . 
sta, ujrzała na ścianie swego domu kle gla do komisarjatu. . · . · · . , . . t Naogół nie chodzi w mch bowiem o zna- Jednakowoż najdłuższe przem6w1t 
psydrę . tej treści: · · Nie ' na tem 'jednak ·koniec„.Vikt"Ótce lezieni~ ... a.r~umentów, któreiby przek?na nie '!' parlamenci~ wypowi.edz.i.ano w_ca 

St P. wyszło na jaw, że i W innych tnin.ktach Jy pr~_ęc:wndlllkk~· bard~,~. cJzęstto mow:a Jbest le me dla opo•zyą1; wyg~osił kieł bowieP 
Zofja Bagry-Schodakowa miasta· znajdują się · identy~ne kłepsy- Jedyni~ . sro iem W~UK.i. es p:z~cie at szef państwa,· który z n.iezwy ą wymo 

dry. · · : , --.. " ' . , '.„· jdzo w1:eI.e przem6:w1eń ~ez konca, kt6- wą i argumentacją bronił prowadzonei 
PO krótkich, . lecz ciężkich cierpieniach . p b. d . d . . k . . . rych me s.łucha mkt procz stenog.rafa, a przez siebie polityki. Była to mowa wy-
zasnęła w Bogu dnia 13 kwietnia, prze- wi·anok.

1
° ie zie

1
. 0 mhieds~ćam~ „ wkai:~e.- które dowodzą jedynie wielkiej wytrzy- głoszona w parlamencie A1llgory przeł' 

. żywszy lat 31. zaczę I 1SC o Z'l Się rew ul ' ł ś . ·r . . ó . k k' K I 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w przyjaciele oraz znaj0mi, ; by:: zfożyĆ ma o c1 t~!~zne1 m wcy. . dy ta tora turec ie~o. ema a - . pas.zę 

hold jej zwłokom. Można sobie -..wyó- Oczyw.JSc1e, są mowy.<? charakterze trwała on~ od 15 do 20 pa~dz1er~ika. 
~ rodę, dnia 17 b. m. o godzinie 4 po pot. brazić jakie ·tam . toczyły się' rózmowy, o?strukcy1nym, a zwy<:za1 ich wyg.łasza- 1927, a miała na c~lu wykai:ame, w 1~~ 
z mieszkania przy Al. Szucha 8 Dćt ile wylano łez z · rado~ci. P.rzed godzina rua. po~tał w dawnY!ll pa-rlamenc1e au.. sposób dyktatorowi udało się zorganizo 
cmentarz Powązkowski. 4.tą mieszkanie zapełniło się kwiatami. strja.ok~. Tam. właśnie 1e~en. z posł6;w 1 wać. obronę_ na~odo.wą. Mowa ta uka~a-

Na smutne te obrzędy zaprasza po- Były i wieńce, a ·na nich napi~y: „U}{o- Lecher, ·wy~fos1ł ~rzemów1eme, trwa1ą- ła się w druku i za7ęła dwa tomy, każdy 
grążona w nieutulonym żalu chanej cioteczce", „Drogiej Zosi od ko- c~ dwanaście godzin bez przerwy. Lec2- po 400 stron. 

rodzina. leżanek" itp. ·· rue był.~ .rekord, bo w !~ samy.ro pa~- ···············~ U s--Au ... "A czarną obwódką wi·d- · Kt"ó. I"' t.· • t . t k „ Iunen<:1e mny poseł mowił szesnaście vvu vvu · z pozwo 11 sou1e na zar . a . .me-
ni al dopisek: „Przechodniu, zmów smaczny? Według _stów _poszkodowanej 
„Zdrowaś Marja" za Jej duszę. sprawczynią intrygi jest p. J6zefa 

Przeczytawszy te słowa. pani Zofja Siedź, zamieszkała na· Solcu 1(}7. · 
JJoczuła raptem, że po plecach zaczyna- W ostatnich czasach p. Schodakowa 
ją jej biegać mrówki, a w oczach mie- otrzymywała _ dość często anonimy·. ·Ź 
n ią się gwiazdy, świeczki i ogniste wę- pogróżkami Przepowiadano jej rychłą 
żyki. Chwytając się ścian , aby nie upaść I śmierć w okrutnych męczarniach. 
dotarta do dyżurki dozorcy. 

P 
W Łodzi 4.00 miesięcznie. - ZamleJscowe 5 zł. 

fenumerat3•miesięcznie.-Zagranka 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów -40 irroszy. 

Redak:Ja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyfę'e reda~cll 6-

Telefony redak;:j! Z7-24. 36-43, 36-44 · po poi Rekoplsów nlezamówlo 

Telefon adminlstra;:jf 22-14.- - - - - Jycb nie zwraca sio. - - -

Duauru apfek. 
.. Dziś dyturują apteki: G. Antoniewicza (Pa­
bianicka SO), K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), 
W. Sokolewicza (Przejazd 19), R. RembieliAskie­
go (Andrzeja 28), J, Zundelewicza (Piotrkowska 
N~. 25), Ka&perkiewicza (Zgierska 54), S. Traw­
kowskiej (Brzezińska 56}. (p) ............... Q 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

O, g- łoszenia. ZWYCZAJNE: 10 if, za wiersz milimetrowy (na stronie to-szpalt.) 
, . . · · ' W TEK$Clf: 40 if. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

"'Nl!KROLOGI: 30 irr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.)., Zarecz. l zaślub. po tekście 10 zr. Z2 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamlej-scowe o SO proc. zagraniczne o 100 proc. drożeJ . 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 
zł 1.20. poszuk. pracy IO a:roszy. 

- · W dnlQral ,.Re publiki So z cm odp„ Piotrkowska 49 I 64. ~ędaktor odoow. Jan Orobelnlak. 




